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SZPIEGOSTWO NIEMIECKIE W CZE 
CrtOS* OWACJI,

(/ŁeMoiiem od naszego tarospondeuta),
Warszawą. 20 lutego. (G.M ak uomo-

■s.igą z  Pragi,, w  północnych Czechach 
^ipadiniięto ma ślad wielkiej afery szptó 
gowskiej ma rzecz Niemiec;

/ Dotychczas aresztowano 4 osoby, któ 
•e zamiłowały się jbtugrafowaąatim oh- 
jekfOw wojskowych na granicy czesko 
niemieckiej. Osoby te pochodzą z kot 
fabrykantów nSewiectóch w  Czechach 
pomocny di. Nid- śledztwa prowadzą do 
Wroclawita. Sprawa ta rna być przed­
miot um akcji dyplomatycznej ze srro 
ny rządu czeskiego.

kLBANjA PROPONUJE TRAKTATY 
GRECJI I S. H. S.

Londyn, 20 lutego. (PAT.). Według 
doniesienia. „Westminster tiazette44, po 
seł albański w  Au-nach zaproponował 
rządowi greckiemu zawarcie traktatu 
arbitrażowego na wzór włoskiego. Po­
dobne propozycje zostały uczynione 
Jugosławii za wiedzą rządu włoskiego.

KONCESJE NAFTOWE DLA JAPO- 
jVJ1.

Moskwa, 20 lutego. (PAT.) Podpisany 
tu został układ: rosyjsko - jatpoński, mo­
cą którego japońskie towarzystwo na­
ftowe działające na terenie północnej 
części wyspy Sachałai uizyska koncesje 
na p-hiziikiwaitie, nafty na przestrzeli 
1000 km. kwadratowych We wsćłtód- 
nirej części wyspy.,

NOWE KLINIKI UNIWERSYTETU 
WILEŃSKIEGO.

Wilno. 20 lutego. (PAT.) Na Anto- 
Kołu, w  obrębie zabudowali szpitala 
wojskowegio, otwarto dzisiaj i oddano 
do użytku .'uniwersytetu .St- Batorego, 

'wojska i ,ogółu szereg nowych klMk# 
jak kliiiŁiki chorób - dziecięcych, kliniki! 'uS 
cha, nosa i gardła, zakładu hygjeuy i 
kliniki ■ stomalogiuzuej, oddziały laryu- 
gc-lugiezne,, przyc|ipdmo derdYstyetziiąi 
oddziały obserwacyjne wojskowe i cy­
wilne. 4

ZMIANY W  POLICJI.
(Telefonem od naszego kwespaudeuta), 
Warszawa. 20 lutego. (G.) Jaik się. 

dowie-duje „Gips Prawdy41 na wyższych 
stanowiskach w policji przeprowadzc- 
no rtastępujące muainy.

Przeniesiono na emeryturę inspekto­
ra Sadłowskfego i podiuspektoira Brotil 
sława Krajewskiego.

Zastępca «acz. warszawskiego urzę­
du śledczego kom. M„ Sonoca zostać 
przeniesiony m  kierownika V. komfisa- 
rjatii we Lwowie,

KFerawftik V, komisariatu lwowskie­
go nadikom. Brożyński został mianowa­
ny oficerem inspekcyjnym policji ma 
woj. lwowskie.

Nadkomisarz Porazińskl J., oficer Ei- 
srokcyjny ua m. st. Warszawę, został 
przeniesiony na iakie samo stanoł^sko 
do województwa stanisławiowbiki.ego.

ZABIEGI P. SOKALA.
(Telefonem od tiaszego korespcMidanta), 
Warszawa. 20 lutego. (G.) W  zmr,- 

*,ku ze sfcreślairJem kredytów na stałą 
delegację Polski w Genewie, przybył 
wczoraj do W arszaw p. Sokal, aby o- 
trdjTncć z min, spraw zagr. in.strakcje 
i'zabiegać o pokasowanie swego sta­
nowisk^

Warszawa, 20 lutegc. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym o godz. 7.5 wieczorem po­
wrócił do W arszawy P. Prezydent z 
towarzyszącym mu min. Niczabytow- 
ś f f l  P. Prezydenta powitał na dwor­
cu prezes Rady ministrów marszałek

Piłsudski w  otoczeniu ęzhników rzą­
du. W momencie, gdy P. Prezydent 
wysiadł % pociągu orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem P. Prezyder.1 
przeszedłszy przed frontem koninami 
honorowej, odjechał do Zamku,

wyjeżdża do Franci!.
W arszawa, 20 lutego. (PAT.). 23 bnt. 

wyjeelzie do Francji polska dcieg. par­
lamentarna. W skład delęgacji wcho­
dzą z klubu Z. -L. N. pp. Zdziechowski, 
Marylslti, Sżebęlsó, Gościcki, Baliński 
i Kiniorski-, z  „Piaś,>'‘‘ pp. Kosydarski i 
Nowak, z Oh.! D. ks. Wójcicki, z P, F. 
S., pp. Niedziałko wski, Liebernian r Pp 
sne-r, % klubu żydowskiego dr. Reich,

'ze stron chłopskiego p. Dębski, z W y­
zwolenia p. Rudziński i Januszewski, z 
Ch. N. p. Stroński. i sen. Łubieński, z 
N; R. R-u P. Chądzyński i p. Tliugutt.

Praga, 20 lutego. (PAT.) Wizyta par 
hunentarżystów czeskich w W arsza­
wie projektowana jest na koniec kwie­
tnia lub na początek maja br

asum

u z n
!ą są  w u et y n taltu.

(Telefonem od naszego ku responJetita).

W arszawa, 20 lutego. (G.). Jak do­
noszą z O agi, rokowania c  uznanie 
Rnsj'i de iurę są w  nelaym toku. Jęst 
to wynikiem szczególnego nacisku zc 
strony sfer przemysł owych, które żą­

dają nawiązania stosunkóvv gospodar­
czych z Rosją.

Rokowania te prowadzone'są na za­
sadzie obnpóhiego skreślenia pretensyj 

!' finansowych co przedtem stanowiło 
największą trudność w  rok - Tńach.

m f n i s t n
z Str3$&mau!ł8iił1

(Telefonem od nasregct korespondeuta). ,

Warszawa. 20 lutego (G.) Jak dono- | cla konferencji w sprawach politycz- 
z  Berlina: ,JBeri. Tageblatt" poda- i uo-handiowych. 

je, iż min. Stresemaiui wyjeżdża ó-go i Berlin, 20 lutego. (PAT.). „Vqss. Zrg.‘ 
marca do Genewy na sesję Ugl Nam- donosi, że dotychczas nie zostało zde- 
dów. _  ^ydowmiie, ozy tnJWsfter St.re^emann

Str&sbinann ma uprzednie odbyć j weźmie osobiście udział w posiedzeniu 
spotkaiwe z min. Zaleskim ^elem odby- i Rady Ligi Narodów w Genewie,

t e w ®
Jak wńśtz n ig w p d o e j  syt;acl(]

Beriin, 30 lutego. (PAT.) Radykalna 
„Welt a.m Montag44 donosi z  kół parla­
mentarnych, że rząd niemiecki stara się 

.obecnie usilime o znalezienie wyjścia, 
z  niewygodnego położenia, wytworzo 
nego przez czasowe zawieszenie roko­
wań z Polską. W  ty m celu rząd Smętnie 
ękf rozpoczął już rokowania dyploma- 
cyczae w W arszawie i rozwija je z 
wielkim zapałam, aby przed rozpoczę­
ciem obrad genewskich sprawę mniej 
więcej załatwić i załagodzić.

Pozatem jednak rząd niemiecki uni­
ka dyskusji publicznej w Reichstagu 
nad tą. sprawą, starając się ograniczyć 
całą dyskusję do poufnych posiedzeń 
komisji spraw zagranicznych, okazało 
się bowiem ha ostatniem posiedzeniu 
zunełni® wyraźnie, że w  kołach parla-

mentarnycłt rząd nic może liczyć r.a 
większość, któraby pochwaliła jego tak 
(tykę.

Jednocześnie redaktor naczelny,Welt 
am Montag” p. Gerlach zamieszcza ar­
tykuł wstępny pt.: „Bezsensow^ia bi­
twa z Poiuikami'4, w którym st-wderdza, 
że taktyka niemiecka przy obecnem 
zerwiniu rokowań z  Polską okazała się 
tak sarno niezręczną, iak w r. 1914,tak 
samo jak wówczas dyplomacja niemiec 
ka zmobilizowała przJów ko sobie ca­
ły świat 1 doprowadziła do tegov że 
ws-zystkite pozwy winy za wywołanie 
wojny przemawiały przeciwko Niem­
com,

PO ZERWANIU ROKOWAŃ FOL- 
SKO-GDAŃSKiC.L

(I elefonem od naszeffo korespuiide-.ita).
Warszawa, 20 lutego. (G.). Jak do­

noszą z Gdańska, pćjofiejalny komen­
tarz, 'podany przez „Bait, Presśe" w 
sprawie stanu rokowali poisko-gdań- 
skićh, związanych z sanacją finansową 
-wolnego miasta, dowodzi niezbicie, że 
wszystkie usiłowania, czj^iicne ‘z pol­
skiej strony cekin pomyślnego uregu­
lowania spraw monopolowych, oraz 
;.celnycli rozbiły się wskutek wyraźnej 
tendencji, senatu gdańskiego w kbriiiT- 

:ku nie dojścia do porozumienia z Foi- 
ską.

Nłgdy jeszcze dotychczas z taką jau 
•skrawośdąi irie poświęcono iiitęresów 
■wolnego miasta polityce y-szechrhernie 
ckiej, jak obecnie, gdyż łączność sta­
nowiska senatu ze stanowiskiem rzą­
du niemieckiego w stosunku do Polski 
jest wprost rażąca. Udaremnienie pjr 

, senat gdański poroauinicnia z P 
, można uważać za aopełnieuic z 
nia tokować .handlowych przez 
cy.

ZŁ  ZJAZDU DYREKTORÓW SZ 
ŚREDNICH.

'. (Tetufonem oa naszego korerpoiideiit-
; Warszawa,, 20 ktego (G.) Wczo 
rozpoczął obrady zjazd . dyrektor 

■potókich. szkół średnich państwowych.
Obrady zagaił przewodniczący za­

rządu gl. stowarzyszenia p. Wl. Ga­
łecki. Po aEseregu przemówień powitał 
nycl: ^wgłosif profesor uniwersytet 
warszawskiego p. Witwicki referat „O 
poziomie dzisiejszym maturzytów 
szkół średnich44. Prelegent stwierdził, 
że znaczny odsetek maturzystów upu­
szcza szkołę średnią, nie będąc przy­
gotowany do. samodzielnych sćudjów 
naukowych na wyższych uczelniach.

Podczas obraid zjawił się ua sali mi­
nister Dobrueki.

I. POLSKA KRAJOWA WYSTAWA 
POWSZECHNA.

(Ieiefonem  ud. naszego koręsponder.ta.j

Warszawa, 20 lutego, (zc). -Minister­
stwo przemysłu i kandr i ; zgodziło się 
n a  urządzenie W Pózfianiu pierwszej 
w  Polsce powszechnej wystawy k r  
jowej w  roku 1929 ku upamiętniBin’ 
10 rocznicy powstania państwa. Pro­
tektorat nad Wystawą objął p. Prezy­
dent Rzeczy pospolitej, w skład zaś kp- 

. mitel u honorowego' wchodzą marszał­
kowie Sejmu, i Senatu, współpracę w 
urządzeniu wystawy przyrzekły wła 
dze . municypalne Warszay/y.

Wysaawa obejmować i redzie trzy 
działy: 1) kulturalny, 2) gospodarczy, 
3) towarzysko rozrywkowy, Dopusz­
czone będą tylko eksponaty krajowe, 
oraz wyroby polskiej emigracji zamor­
skiej i kontyinentalrej.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.
W arszawa. 20 lutego (Td. w l) Ko 

inunikat MYrsz. Instyir.tu Aieteornlo- 
gicznego. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu 21 bon: Ną zachodzie 
i w środuk kraju dość pogodnie, w 
pozostałych okolicach kraju chmurno, 
bez opadów. Lekki mróz do minus 5 
stopni na zachodzie, poniżej minus 10 
na wschodzi© i południu. Słabe y la tiy ,
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Siła fizyczna kvbiet.
Ciekaw® szczegóły o stosunkowto. 

sile fizycznej 'kobiet'.pracujących; wf* 
brykam oraz dziewcząt studiujących 
W koieźr&ch,- pódaf prof- chemii. fizjo- 
to s te ie j  mtiwetsytetu w Glasgow, P 
jGathcart, w  odozyde, wygłoszonym 
iw dniu 30. ub. ni. w  tendyuskkn Roy- 
al - losfcitution of Great Britajn. Ba­
dania 'przeprowadzone przez Medical 
^eseartąh ComtoU. ua żądanie nróistei: 
stwa spraw wewnętrznych, celem o- 
bxeśienia ciężaru, jaki dźwigać może 

.ferzedętoa kobieta bez srkouy dla: jej 
Isdrówna, snwrcrdziły, że najcięższa 
praca dokonywana przez kobiety, do­
tyczy kobiet 'pracujących. w fafoy- 
kacli ubtiukzuyeh w Glasgow uraz w 
cegielniach w Walii Środkowej, Dziew , 
częta zatrudnione w fabrykach chemi­
cznych zdumiewają wręcz zarówno 
swoją siłą i wytrzymałością fizyczną- 
iak zręcznością, ruchów przy pracy. 
Wszystkie one pracują boso i spelnte- 
ią powierzane im czynności nader 
sprawnie bez wysiłku.

Nie należą bynajmniej do rzadkich 
wyjątków kobiety, zagarniające łopa­
tą dziennie 40— 25 ten surowca nawy. 
sokolć 4-2 i pół stóp. W  cegielniach 
gdzie pracujące dziewczpiia mają pra­
wo wybierać do w o lriie ciężar do dźwi 
ganiał* przenoszą o n e  przeciętnie po 
.100 funtów każda na odległość 70 -S0 
yardów, zaś kobiety,. przewożące ce­
gły aa taczkach, ładują naraz po 4~i 
i pół centnarów. Jem u z kobiet po­
trafił® przenieść 36 ton materiału dzień 
nie, była, ona ythzukże niezwykle sil­
nej budowy.

Cadicart twierdzi, ż« dziew- 
M osiągają maikajmiim swej s iły ' 
rawno-śei w 1S roku życłą, niepra­
we wszakże wykazywały znacznie 
ięj rozwiniętą siłę mięśniową i 
uniejszą budowę. Dziewczęta sta­

jące; w angielskich kolegiach, gdzie 
wiadomo, wielki naci.sk kładziony 

St na ćwiczenia atletyczne i wszei- 
iego rodzaju sporty, wykazują wyż- 
zy wzrost, większą wagę ciała i wię 
.szą siłę fizyczną aniżeli pracująca w 

fabrykach, a zwłaszcza aniżeli niepra­
cujące wcale fizycznie, nic mogą 
wszakże porównać się pod. względem 
siły z pracownicami, zatrudmoiienti w 
fabrykach chemicznych i w  cegieł-, 
nłach.

Gelett Burgess — wy­
nalazca krzyżówek.

Mister Gełett Burgess jest dziś nie-'
.tylko jednym z  najbogatszych, ale 
również najbardziej popularnych lu­
dzi w Stanach. Zjednoczonych Aile- 
ryki; sławę zaś i dolary zdobył w 

•• tym kraju wynalazków, lako wyna­
lazcą,., krzyżówek. Śiawa i dolary le­
żą na ulicy... r> ile sio wie, gdzie, kie­
dy i jak  schylić się pa nie.., Gcłutt 
Burgess wiedział , -  nie odraził je­
dnak: ma op poza. sobą długą clrcgę 
raczej . szerokie bezdroże' —. w dziu- 
d,dnach, ogrmiitue dalekich i różnych 

fejd ąiięjsca dojścia. Ih:)$,;.u!ó';wo prze- 
. ciętriy nauczyciel rysunków w szkole 
zamarzył Geleit o karierze.
Pawiiy swycłi si'ł bierze się ńsjprzód 
do malarstwa i wkrótce urządza wy­
stawę -własnych obrazów w .Monte* 
fidęo. Przyjęty nader obojętnie prze­
rzuca sw .natychirdast do .'literatury, 
obierając., sobie rodzaj humorystyczny 
i wfereąc święcie, iż zaćmi Marką 
’)‘waiju.

Lecz i mi tera -pbhi -twÓTCŻośći spo­
tyka go zawód; uiiiwbry jogo, jakkol­
wiek nie pozbawiono humoru, nic 
przyciągają publiczności, pomimo dzi- j 
wacanyeh, kuszących tytułów. W ó w ­
czas Gelett Burgę.ss, nieugięty w 
swych aspiraciuch, nieustępliwy w  po 
szukiwaniiąch, odnajduje właściwą ście 
żkę żyda, prowadzącą k u ; jego cb- } 
szrrom: r a n d a  m  pracy, której po­
mysł zaświtał’ mu był w głowie, i 
o-daszą. zbiór krzyżówek. Nowa 
rywka w zbudza zachw yt: zbiór krzy- 1 
żóiwefc w, . caiągtt..Łaku tygodni roz- i

chodzi sic. w setkach tysięcy Egzem­
plarzy, rozgłasza f p f  w ynalazcy w  
całej Ameryce i poza jej granicami, 
•ą utadto. przynosi mu to,.' cz.eko pożą- 
dbł —  fortunę. V\"<Męcżna publicz­
ność poczynią się interesować naw et 
jego litm*ratni litefac&Ieiuj — kto 
wie, czy wdzięczność/te w  końcu nte 
rozciąganie swej łaskawości i na liche 
jego .inlov. idłal

Niedawno jeden z. wydawców ame­
rykańskich zwrócił się do- -Bnrgeąsa 
z  -pnopozyć^ą nąpjBńiia powieści, któ­
rej ośrodkiem byłaiay,.. krzyżówka. 
Bez wąłrdertia O b te  Bdtgess- wywią*- 
że się należyds z  iTOwierzcncga mu 
zadania i bez wątpienia jego staw a i 
dolary powiększą się jeszcze bardziej, 
po amerykańsku!, . ń d fć t vi. ? ;

^ D 55*

l a i s  w m m l  s p r f o w y .
. Sport \w  naszem, życiu gospoJsr- 
cz.łim — przcmyslowcm i hr.ucilowcm
— nie odgrywał do niedawna prawic 
Żadnej roli. To też nasze wyroby 
przemysłu sportowego i nasze firmy 
handlowe, czy też fabryczki sportowe, 
można było na palcach wyliczyć. Sto­
warzyszenia gimnastyczne, sportowe 
czy też kluby, ,walczące często z trud 
nościami rinansowenii, zadowalały się 
zazwyczaj tandetą zagraniczną. Rza­
dko można było widzieć towar wybo­
rowy, klasycanie zawodniczy.

Czasy się jednak zmieniły. Nie w, 
dziesiątki, lecz w: setki i w  tysiące 
wzrosła liczba ćwiczących — samych 
footbalbstów mamy w Polsce 30.000. 
Poziom naszego sportu; podniósł się im 
ipoaująco i! dailś zaczynamy w yblńć się 
na froncie międsynarodiiwym. .Zainte­
resowanie się ';pclcczs'ńsivv'a dla gier 
i zabaw na świeżum, powietrzu wsio-' 
sło — rząd wychowaniu fizyczne i 
sport postawił na równi z zagadnie- 
wami tfajważnieiszych problemów pań 
stwowycli. Pojęliśmy* dlaczego an­
gielski i amerykański obywatel — 
wprost wzięty od warsztatu swej pra 
ćy — wygrał wielką wojnę.

Ten rozrost wy l!io wania fizycznego 
i sportu musiał % konieczności i*ec«s| 
pociągnąć za sobą rozrost naszego 
przemysłu sportowego, będącego do­
tychczas w  powijakach.

Rozwój sportu wyłonił polskiego 
przemysłowca i kupca sportowego.

Trudno jednak o nich pisać, jeśli 
Ten nasz przemysłowiec i kupiec spor 
towy, nie umie tego swego1 wyrobu, 
tak obecnie poszukiwanego i potrze­
bnego w kraju — pokazać i odpowie­
dnio zareklamować. Kto obserwuje 
rozwój naszych Targów Wschodnich 
we Lwowie, ten mógł -zauważyć, f i 
nąsż przemysł i handel spprtowy spra 
wy śrubie wprost nie zdaję —- jaką 
sam sobie szkodę wyrządza, nic sia- 

; rając się pokazać te, so produk be, 
wytwarza lufa przetwarza. A gdzież
— pytani — można się z -tym naszym 
przemysłem' sportowym lepiej zapo­
znać, jeśli nie rftt wystawie? Dokąd 
ma skierować swe kroki hurtowrik z 
większych miast, dokąd kupiec z pro­
wincjonalnych miasteczek w. rodzaju 
Kołomyji lub Złoczowa?

śU obcy sadzić nas będą z  tego, 
co widzieli dotychczas ,w.ysbwiopógo 
na Targach Wschodnich z. działu spor 
towńgo i jeśli my sami tąm kierowa­
libyśmy .się, wówczas uio rnożmiby 
naw|Ct o naszym przemyśle sporto­
wym kilku słów napisać. Nasi produ­
cenci. Przyborów sportowych lekcewa 
żą sobie reklamę; zamiast kuirzystać

z każdej sposobności,; jaka się im na 
terenie naszej wielkiej Ojczyzny na­
da i za, by swe wyrooy pokazać, w y­
staw zupełnie nie obsyłają. A tymcza 
sem konsument, w  tym wypadku spot 
to wice polski, sprowadza lub ki~pje 
ciągle jeszcze z zagranicy, począwszy 
od kijka narciarskiego i plecaka a 
skończywszy na drogich aparatach ?o 
fotegrafwznycli, strzeJbach, czy też 
luksusowych aułach.

Poeóż to. Wszak niejedr.:- mamy, 
■wyrabiane w, kraju, piciedno lepsze * 
sulidniejsze, a co najważniejsze ■— 
tańsze od wyrobu .zagranicznego — 
niestety — nie whątńy p. tern s braku 
tek lamy i złote nasze wędkują za, 
granicę — do Niemiec. Angljl jSzwer 
cii itp.

A przecież i my riiamj nasze Mara 
tony“, naszych Rokickich, Pscaky* 
wskich, naszych .,br«óla Schicte'% ma 
my krajowe fabryki przyrządów; ghn 
nastsncznych i turyslycznych sprzę­
tów, mam'y fabryni rowerów Za­
wadzkiego i Wahreaa, Warszawską 
Spółkę Myśliwską i w, in. A jednak 
sportowiec nasz, nie wiedząc o istnie 
atu wyrobow krajowych, zaopatruje 
się w piłkę footbadlową anielską, 
nartj/ — norweskie, strzelbę — beigii 
ską. rower — francuski. Wina to na­
szych producentów, wina braku re­
klamy.

Przed wojną, gdy nasz przemysł 
sportowy prawie nie istniał, gdy za­
lewały nas fabrykaty angielskie, au­
striackie, niemieckie, gdy nie mieli­
śmy swego bytu państwowego, wów­
czas musielibyśmy brać to, co nam 
obcy dawali; co najwyżej, mogliśmy 
w tom wybierać* W rąb  — co lepsze, 
odrzucając co gorsze. Bziś te czasy 
minefs i dziś. obowiązkiem naszym 
jest — popierać własny przemysł 
sportowy.

1 właśnie w tym mku, w  czasie od 
3—13 czerwca, w czasie 60-lecia So­
kola Macierzy, odbędzie się w  na­
szym grodzie L Wszechpolska W ysta 
w a Sportowa, połączona z wielkim 
Tygodniem Sportowym11. przed clim 

pijskn próbą n as^ch  sif. Teren i or­
ganizację mamy gotowe — dają te 
bezinteresownie Taigi Wschodnie.

Spodziewamy się, !ż nasże v.dclkic 
firmy sportowe, nasi przemysłowcy 
sportowi, nasze składa waie? i hńndie 
sportowe w dobrze zrozumamym 
swym własnym interesie pokażą nam 
co mamy wyrabianego z dziedziny 
sportu w kraju, u czego nam brak.

Przedtem trudno pisać o naszyto 
przemyśle sportowym i sąd o nim wy 
dawać. Musimy te zobaczyć. IL W.

S z k ó ł  r z s j N i i e & n i c z o - p r z e i n .

Wobec nowych haseł i programów, 
jakie wykwitają na niwię .‘•.zknituchwa 
powssiBchncigo i śreiJnięgo, zmalało 
niestety;- ztunicrcśowa-nłe szkodnict\ffim 
rzmiie&liilezo - prztunystowein, tym 
tak poważnym ęzyiuuikieiu, budującym 
podwaliny rękodziebi i przemysłu w 
Państvtipi A szkolipęb.vp tp pracuję 
bezu ;!:;-.i'i;;L‘, piioć^kro;piiic: tą. cicha, 
nie rekiamowarui praca twórczą jest 
u ii*: i akni; ^alccłybdu-. i^ jroy*S ęcił| 
szkół .tego rodzajji w  Paus .wic, szkół, 
które corocznie' zasiiają kadry rze- 
trtieśljiićżęA w clrnifcut iutel!gentny, 
przy-rpyycżajrmy''do. twardego życia i'

rozumiejący swe radabie Wtobec Pa?V 
stwa i społeczeństwa.

1 w szlmtach tych duch czasu wy­
maga pewnych odchyleń od progra­
m ów starych. Pewna reforma iest ko­
nieczna.

Celem więc omówienia najważniej­
szych obecnie spraw j postulatów 

'•szkól rzeriiicśliiiczo %. przemystewych, 
odbył się w dniu U hm. z ińfcjatywy. 
Kuraimiimr O. S- L, pierwszy zjazd 
dyrektorów tych szkół, podległych. 
Kundor.iuu: lwowskiemu.

W zjeżdzię wziął udział również 
cklpgat Ministerstwa WR. f w ,  p.

Gzechowskt z W arsztvwr■' Wydapal IH 
Kuratorium O. S. L. w keftpieęte z

'Kuratorem' JRfępjCf«ft na ciżeię; Pb- 
scł p, M ianow ski;m sz dyrektor p. 
SchoeneM-.

Krótką u  zwięzłą przemową, pód- 
kreślaiącą. ważność tej'gałęzi 'V:'kołtó- 
towa, otworzył zjazd -p.; Kuratlń Rte- 
mer. ■ *

Dr. Zagajewski, naczehiik W  W 
K. O. S, Irf., .który obecnie kierofja tw i 
szkolniotweni, w dłuższe m p-rżetnó 
wieniu przedstawił stan ogólny .obe­
cnego szkolnictwa zawodowego.

Temat „program nauki % md&bąu 
'% w.yi:hi‘waniero obrwaifelskiem' \oprą 
fiowaf srwym referacie dyrektor- 
.pfciwły. suki«tn#’zfej z  Rakszawy i InŻ. 
Kunstmąn- Prelegent porussyt waż- 
nclć hańk ogólnie kształcących ; W; 
szkołach zawodowych, którete* ne W 
nie Aisbiły należycie nw^ględniwe \vr.. 
wowycii .programach MfeisterstW®.

Obszerny referat o stosunku s;;'*o^ 
ly -.awodo^sj do przemysłu oprą.: 
wął dyr. Jaiuroz z Krosna. Sprawi 
uprawnień absólwc-ntów szkół rze- 
nneślniczo - przemy-Jowych refeuo-' 
vv:ił dyr. toż. Lipą r  Tarnopola, zaś 
zwiczemc internatów (burs) szkcmych 
iakc cnnmików wychowawcity^h * 
pomocy dla młodzieży szkól •awmodb-' 

per uszył dyrektor inż. Malherb 
z  Kamionki Si' umKowei.

W  dyskusji, jaka w*yłoiuła się m d 
powj^s^Tni referatami wyczuwało 
się pewien chaos w pojęciacl' t  
daniach sakół zawodowych; Phaos 
ten wywołały nowe programy' Mmi* 
sterstwa WR. i ÓP. układane bez pu- 
itożUTOenia się » najbardsiei kw p«- 
tenhiiemi czyrmiy:am!, które trzymają 
? te m a ? : /  rękę na pulsie • srkólni- 
ctwa zawodowego. . . . ...

-Sb^Midzołitori zostało, ię  szkSbPl 
zawodowe w Matepoisc® zorgurteo- 
Wiane w czasach przedwojennych, w y 
posażowc są stosunkowo dobrze i 
Przygotowane do ksatałcenia większej 
ilości młodzieży. Posiadają one w. 
przeważnej części własne pursy, Ićes 
burs tych czynnik; rządowe nic po­
pierają materiami?. Dochodzi do tego, 
±q niektórym bursom grozi zamknię­
cie. Ten stan ar.oruwhiy trwa od 
ehwHf, w której akcja aolmncicisso* 
wanta burs szkolnych spoczęła w rę­
kach MinMęrstwa Pracy ... i ijp ieii 
Spofbcznej. Bursy szkolne traktowa­
ne są od tęgo czasu po macoszeiru, 
subwencje, c-które szkoiy od szzregn 
niesjęcy proszą dla swych burs, alblp
nic przychodzą wcale, gi.be truci siu
któręjś szkole nędzną kwotę, nic sten 
iącą w żadnym stosunku dp jej pó-\ 
trzeb.

Po uchwaleniu szeregu ■ wniosków, 
żmiorzających do przystesówiańia 
szkolnictwa ząwoduwęgo do obecnych 
wymagań przemysłu ? rękódzieła. 
oras. po wyjąśnieRcIf detegafa Mjnl* 
ster stwa W k. i CP. iidzidoriych ze­
branym, przewiodnięząey zjazdu na« 
czelęfk. dr, Zagajewski .«ąratoiął riazd

Poważny nastrój, rzeozowę refera­
ty, dyrku-Mo, wińoski i rezohicje u- 
chwalone dla pożjTku szkolntetwa. za-- 
wtodoweger Swiadęzą e tem ńąjilepl©l 
żs zjazcl prasowa! rzetebńe i czasu 
nie zmarnował. Dzie\vjęolcgoojŁl*in® 
obrady w dato. -11 'brn- »brązow ały  
należycie sten i potrzeby sztopliitotwą 
za wodo wego* dając możność ’ wypp^ 
wiedzenia się tym, którym dobro J 
rozwój tęgo szkolnictwa leży ®  soręd

Inicfaterom lieziws' dpim t pośre* 
dtóan zjazdu należy ■ się przeto uspa# 
nie pcłri® 1 podzieKowarde o t  itito teim  
oraęo organisacyiną zjazdu, , m " Kią 
raterjnm O. S. L. u  gośeinimić • 
muraęh swego gmachu,
-  L■ .wę..ęiBW»ęr,Wę'lL-WilW»ąr.i|,®U.U...I-

• f  Kirdowfl kolej w Aratolji, Dfioial- 
no pismo tureckie „MrUtisC doimsi, ż« 
rząd turecki zawarł z pewnem kousop 
cjum szwtdzkieni uruuwę .w sprawi* 
budowy bole] żelaznej w Anatolji. Ró*
wnoczftśnie zawarte umowę z lonsorł
cjum belgUskiem, które m  wybudo­
wać port vf Sainsnnie na Czarnetn Mfe- 
rzu, oraz dwie .ijpje kotejowb. Jśgwed^f 
oudują, również dwie linie,, ą irianowi-' 
d e  jedną z Diarbezoiru do Majptji i d»ś 
lei na nółnoc a d rtca  z K-^cli dn AaJ
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toyo pióru. Ktizala sobie przynieść zw ykłego papieru za t r z y - . 
d/.ieści centimów. i p roste pióra za piętnaście cetitimów. Oglti- 
dijla jedno i dnigde* z  pewtiem niedow ierzauicip, 'a wkońcu 
uitiączaia pióro i zaczęła je próbow ać. N arysow ała na papie- 
r*e kilka kółek i tw arz z wielkim nosem . Okazało sic, że pió­
ro było dobre. W zięta uow y arkusz papieru i wielkiem arne- 
rykajbkiein  •pismem w ypisała u gó ry : t.adies... I zarum ieniła 
się silnie...

...Glieyn. z a jech a ł. p rzed  pałac  m ied z ian k o  króla. M ister 
łłun ter przyjął go iiatycłmiias,t w swoim  pry watm-ru, u b o g o . 
praw ie ittziidzotieni biurze, jólurp to  było w strętna plamą na 
tle w nętrza  Wspaniałego pałacu. Rozm owa trw ała przeszło 
godzinę. \ \ r chwili, kiedy (rlieyu w ychodził z pokoju, daw ał 
Hunter za kopąluię w  Colorado t-jprings, ■ okrągłe ośm miljo- 
tiów - -  ani pół dolary więcej, powiedział' stanowczo.

W obec tego pojechał Gheyu długą Brodw uy mi. W ;d- 
s treę t dó bankiera Ioela. .Ioć» był prezesem  M erćmitile Qqm- 
pauy, k tó ra  od la t usiłow ała zmonopolizować w szystkie skar­
by m ineralne Colorada. Pracował: ręka  w  rękę z Hunterem ,

• wyczekując-.odpowiedjilej chwili do utrącenia go. lim iter miał 
tylko swój tru st m iedziany na oku, a M ercautile .C om pany 
chciała dostać w  sw oje ręce. w szystind siedrndziesiąt pięć 
przedsiębiorstw  Colorada, a  w raz  z niemi . w szystkie boga- 
c tw a : w  płocie, srebrze, otówiią cynku i bizmucie, o raz ko­
palnie węgla, nafty, soli, siarki i gipsu. GdeyuLsiedział prze- . 
szło dwie godziny u m ałego Ioela, m ówiącego kiepsko po 
angielsku i z żydow ska po niemiecku. W koucu przyszedł do 
przekonania, że jyteróantile Com pany ‘zapłaci dziew ięć miljo- 
uou' Za kopaiiiie km ikla. A w ięc brakow ało  już tylko tego 
ostatniego, marnego^ ińiljońa.- . ’

le rd z  aateU ronowaf (ihoyii do żony, by  nie ckekałą na 
nitgf* ze śpiądanieMi, gdyż ma zam iar odwiedzić teścia. Dzień 
był pogodny, w iosenny. Ciiiąyu odesłał auto do dom u i po- 
p łyuął m otorow ą łodzią na Shipain Póiiit. Je st to  ulubione 
lAkurko kupieckiego św ia ta  Nowego Jo rku . A le •Aleksander' 
R tm krl naleszkał te  także .vjj zlnjteł Cd czasu |a k  polow sot* nr-'
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— Przepraszam, Mary — przerwał — nie jesteś szcze­
ra. Przecież ja niczego więcej rtic pragnę, jak tylko, — 
przy znośno# tówarzyskieui życiu, — jakiegoś odpowied-- 
niego zajęcia, w którem i ty mogłabyś brać udział. Wszel­
kie trudności sama stwarzasz.

— Masz rację. Ale ty podrażniłeś moją ambicję, pytanie 
tylko, czy niclepiej pilnować tego, co już zdoDyłąru, jak przy- 
łąirrąć się do ruchu $ufrążystek i .śiąnąć po ?a towarzystwem.

Ghćyn wstrząsnął głową.
—- Nie potrzebujesz przecież mięszać się do polityki, 

ani też do ruchu, sidraż'yslek. Przynajmniej nąrazie. -fiie 'M*- 
póminai o zasadzie, ż której wyszedłem, a którą uważam za 
zasadniczą linję twojej przyszłości: rozsądny sposób życia.. 
Oto wszystko.

— Nie, nic wszystko *— odpowiedziała Mary. Tu chodzi 
o coś więcej,, jak o zwykłą zmianę kierunku i liOwy. rodzaj 
życia. Jeżeli iuż uuun stać się Inną, muszę stać Się nią ęąta 
— z gruntu. I w takim razie pragnęłabym takich czynów.i ta­
kiej pracy, któraby mnie.—, tak, któraby mnie samą /wywyż­
szyła, podniosła. Jestem gotowa.pojechać ,z tobą do.Hagge.r- 
stowi'.; Jeżeli jednak przyjdzie dó tego, Huggetetóym nie'po-.

' winne być rodzajem azylu dla mojej bezdomności towarzy­
skiej.. A jestem przekonana, żc stać się nicm może. Tó\va-: 
rzystwo podejmie rękawicę i w twarz mi ją rzuci. Ale wte­
dy — możesz być pewny — ja pokażę pazurki. Nie robiłam 
tego nigdy dotąd. Odybym była zbuntowała się jako Miss 
Ruukcl, wyśtniauoby mnie, a potem nikthy nawet uwagi nie 
zwrócił na mnie. Jako hrabiną Gheyu mogę wywalczyć sobjt 
posłuch i wbzyżćy nadstawią usscy, Ale wtedy pozóstenle m: 
jedno tylko: wygrać bltwe...

Mówiła z ogromuem ożywianiem. W tern . podnieceniu 
stałą się jeszcze piękniejsza: oczy nabrały gorącego blasku, 
wargi przeźroczystej czerwieni; wyglądały jak .krwią po- 
krytę.

W czoraj .jeszcze £ r a k t » ł  Gheya nieco i ro n ic j^ e  jej

sr J
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chęc pqvyziocia szybkiej decyzji. Dziś, nie śmjąl się Już; 
Avyciągnął rękę przez stó ł i pow iedzia ł:

— Bra\vo, M ary. Ogfómnie się cieszę, s ły sząc  cię tali 
m ów iącą. Ale musisz darow ać mi jedno pytanie. Chciałbym  
wiedzieć, co w yw ołało  w  tobie tę  naglą zmianę, T y  przecież 
szukałaś tego św iata, W k tó rym  żyjem y te raz  —  niepraw ­
daż? Dó w czoraj jeszcze, broniłaś go bardzo w ym ow nie, 
Dzis, stajesz się przeciw niczką jego, zbrojną w  miecz i pan­
cerz. Pow iedz praw dę, co cię skłania do teg o ' czy  nie nęci 
cię przypadkiem  tylko chęć zdobycia .taniej jednodniowej 
s ław y?... ■

Różowe policzki M ary pociem niały. B y ła  zakłopotana 
nieco. Ale przezw yciężyła  się i zaczęła  m ówić pow ażnie:

-  ■ P rzyznaję, to  było pierw szym  powodem . Ale do tej 
próżności mojej, k tó ra  obudziła w e mnie pragnienia poru­
szenia um ysłów  i zagrania roli trybuna, przy łączyło  się coś 
innego jeszcze, co w yw ołało  ten przełom, A to, tobie za­
wdzięczam . M oże zby t energicznie zw alczałam  tw oją nie­
chęć do naszego tow arzystw a i byłaffi zdumioną, ze ani jed- 
liem słow em  nie sprzeci wiłeś mi się ligdy. M ówisz, że mnie 
szkoda dla tego tow arzystw a. Z początku, brzm iało to, jak 
pochlebstw o; ale ty  nie podchlebiasz nigdy — m ówisz mi 
w praw dzie n ieraz słodkie słów ka, gdy  jesteś w dobrym  hu­
m orze. wogóle Jednać, jesteś raczej p rzykry , a często naw et 
bezw zględnie o tw arty . W iedy , zaczęłam  zastanaw iać się: 
m a on rac ję?  Rozm yślania te niedługo trw ały . Jestem  żądna 
zabaw , lubię blichtr, nie mam dobrego smaku, poprostn  je­
stem  niczem  więcej, od w szystkich  innych. Posiadam  tylko, 
jako dziedzictw o po rodzicach, w rodzony dowcip i zdrow y 
chłopski rozum. I on zw yciężył. Z auw aży łam  jak ta  H unter, 
Lurtou i Seam an trak to w ały  mnie w ów czas, kiedy nie byłam  
jeszcze hrabiną Gheyn i doznałam  pew nego rodzaju goryczy, 
k tó ra  mnie do wściekłości doprow adziła. M ówiłam ci już, 
że bardzo kiepsko spałam  tej nocy. Kłóciłam się zajadle 
w półśnie; boksow ałam  się z Oliwią Seman, a Patric ję  Hun­
te r ściągnęłam  po głowie jej gałęzią głogu. Uważaj ten sen za
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symbol. I jeżeli chcesz m ieć p rostą  odpowiedź na poprzednio 
postaw ione mi pytanie, mogę ci pow iedzieć: nie dlatego chcę 
w ystąp ić  do walki, aby  zdobyć tanią jednodniową sław ę — 
ale uznanie — i to, przedew szystkiem  twoje...

Pokój, w  którym  jadano pierw sze śniadanie, byi niejako 
św iątynią  w  domu. T a godzina do uicli obojga tylko należała 
Służbie nie wolno było wchodzić. Gheyn nie potrzebow ał się 
fwięc k ręp o w ać : pow stał, ujął głow ę żony W dłónie I poca­
łow ał ją  serdecznie w  usta.

— Oto moja odpowiedz —  powiedział. - -  A teraz  poroz­
m aw iajm y, jak rozsądni ludzie. Co m yślisz robić?

—  M yślę, że należy pozostać p rzy  projekcie odczytu. -Sa­
ma go opracuję, a  potem  dam ci do przejrzenia.

— Zgoda. H aggsrstow n pozostaje nada: w  perspektyw ie. 
Ale przedtem  ca ły  Mowy Jork m uszą ogarnąć płomienie. 
A teraz  do widzenia. Idę zarobić p ienvszy  miJjon.

•— D okąd?
— Naofzeciw , do Keith Huntera.
M ary roześm iała się wesoło.

- __ W eź moje błogosław ieństw o na drogę -^-.powiedziała. 
—  Ale przedtem  idź powiedzieć dz ień .dobry  swojem u syno­
w i. Słyszę" jego śmiech przez dw a pokoje.,.

Bussie (było mu na imię- A lbrecht Eberhard, ale zw ykle 
nazyw ano go Bussie, choć pochodzenie tego busf niew iado­
me), dostał całusa, Gheyn odjechał, a M ary asystow ała  p rzy  

' kąpieli i porannej toalecie małego. Potem  odeszła do swego 
pokoju i  zasiadła przed biurkiem, bąrdzb kosztownym, aie 
niew ygodnym  meblem. Leżąca na biurku teczka do pisania, 
by ła  m aiem  arcydziełem  z m alow anej skóry, o złotych, cyze­
low anych narożnikach, ozdobionych szlachetnym i kairńenia- 
mi. B jd to ślubny prezent od M aberB lack  Rjtóro ze szeseręgo 
złota, zakończone wielkim  brylantem , bjdo za ciężkie dla ko­
biecej ręki, a papier listow y znaczony był herbem  G hsynów : 
zam ek o trzęch w ieżach, w trzech kolorach.

Ale M ary  strąciła  wspaniała teczkę na ziemię. P rzeszka­
dzała jej. Nie użyła rów nież pięknego papieru listowego i. zło-
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Ubrądmtiy jak co reku przez ,.Spor- 

iing Club de Pąris" .turniej aa k&r- 
iach krytych o „Goupo de Noel“, ?gro 
maćzh ogromny zastęp sawockiikóty. 
Do pojędyńezer gry 'Padów  było 350 
zgłoszeń, a wu;e koajcftreuctie były sil­
nie obsadzone. Turaka ten był tifetyl- 
fcó. miarą opaniowąłżto techniezuogo, a- 
to iakże wytrzymałości fizycznej, ko , 
u tocznej d<> przetrzymamia tak licznych 
rozgrywek. W ykazał, ou duży postęp" 
młodych s-ł francusiacn. dając dowód, 
że słynna reprczeaitooyjuai czwórka 
żaatUizjici w  razie potrzeby. godnych 
siebie zastępców.

M birrostwo kortów' krytych wy­
grywa czwarty raz z rzędu Rcne La- 
oOste, stając się tradycyjnym zdpbyw- 
Są Coupe de Noti, zwykłe
spotkanie w s fiłtóe L acoste-Jan  Bo- 
rotra nee odbyto, się; wskutok prze- 
Sranej tęgjo ostafifiegjó. w 'pótiinale do 
Laudiry. Wywalało ono dużą sensację 
i zwróciło oczy na ntespo cytowanego 
zuYcięzc-ę giącza pracowitego i' pil­
nego, starając eg, i się teroii; zaietami 
wyrównaj swoje dość późne wstąipte- 
rac w  szranki tonutetetów. fioroLira, 
lekceważąc sobie trochę przeciwnika 
p rzep a l pierwszego seta 6 :4. i ujinjo 
prowntdzeajńtwdingha przegrał, g o 6:4 
bó. pod wpływem zmęczenia, przestał 
stosować swóje sfrunę wyipady przy 
siatce i iwzwafał sie. wymijać dosko- 
aatemi „passiug .shoT* .^ąridt^ćgó; .

Drugi półfinał Laopste Augustln 
zakończy; się łążfrem, beząpdąęyjnsoin' 
zwycięstwem Laccstete 6:0. 6:0. Dal- 
on w  tej par®  obra&Jwietacj gry ścJ- 
rtdttiej, dowodzącej jegic .szerokiej skali 
m#ejętoości todiruczinycL.

Wobec togo do S isfu gry iwjedyń- 
ćzej panów zakwaliiaiko^ti się Laęo- 
sfce . La udry. par®  tej oczekiwano z 
wiełkjeim z^idteresowanieni i .nie %ą- 
wiedaioao się. Ęandry i w tej grze, 
wobec prxcdw.0iika. o ziupęlnfe różnym 
od Borofcry sposolio gry, okazał się 
bardzo niebezpiecznym. Zaletą dłu­
gich, ostrych pSłok je s t ukrywanie do 
ostetoitj chwili Merayku w którym je 
ma oddać, co rwjassrcza deprymuje, 
przeciwtiilka enodzącego do siatki. — 
PierwsZy i trzeci set były rozm ywa­
ne. 'bńardoi zawzięcie i w  każdym %
nich kilku tyikó p lok  brakowało Lari" 
drytemu do zwyćfestwąis Mątdbi zakoń 
czył się zwKaęstwcm & cpste‘,a cięż­
ko wj-wolczunein 0:6, 6:2, 9:7.

Fanąl gry pojedynczej pań rozegrał 
się ■ między Angielką Miss Benteott i 
brancuską paitiiią Bordosc prżyrsosząc 
zwycięstwa' tęj pierwszej 8 :6, 3:6, 6 :2.

U

W
Miss Bcu-not młodą, uMontowaaa ten- 
iysistika % tatwodcią doszła d o . finału. 
Uaerzęaic jej jeszcze., nie dość regnfrtr- 

odznacza się za to wielką silą i 
zdecydowaniem, ą wygraną swą z p. 
śordes mą do zawdsdęczcnia tloskona 
łejnu startowi do piłki i wjdizymato- 

■ łóści.
Vv,re finak gry podwójnej panów 

spotkali się Lacoste - Doro,Jra prze­
ciw Brugrion-Barrelet de Ricon. Ora 
była b. imteresująca i wyrównana, mi- 
uiio, że zwycięstwo Lącoste - Borotra 
było do przewidzenia. Młody, bo za­
ledwie 16-lfctni pairtoel Br*u«noin,a, de 
Ricpn okazał się graczeju inteligiint- 
nym, o doskomalej długiej piłce i vo- 
iey‘u i poiraSiił się dostroić do wyso- 
kiego pozioma gry. Najlepszym m  bo 
teku był Brugnon, Dorotr a jak zwykle 
pełen fantazji i humoru psuj czasem 
arryfatwiejsze pozycje, stia#i ĵVp.. Laęo- 
ste‘ą w truduem .położeniu. Ostatecz­
nie mistrzostw to gry podwójpiią patów  
żdijbyłą .pięra Laoosjfe - Bonltra 6 :8, 
8 :6, 6:3. 6:3.

Panna ">eve wrar. z  Borotrą wygry 
Wiają finał .wy mieszanej . mzeciiw 
parze Dourgeois - Lacosfes 4:6, 7:5, 
13:11, Borotra, celujący właśnie w 
grze mkssunej był wszędzie obecny, 
ząbijając każdą lżejszą, piłkę. P, Bour- 
getńs dobiegając do siatki zręczaio u~ 
żyw ak  yoley1‘a, szybko jednak uległa 
amgęzouiiiu i' mtoo doskonałych lobów 
swojego p a r te  ra wymijającego Boro- 
Src? przy siatet-, tmisiafą przegrać. '.

Gra podwójną pań we fiuralo 'była 
po) aa ctokawych momentów, ze wzglę 
du na to, żo Wszystkie panie chęteie 
diiodżily do. siatki, jsądająć grze szyb. 
ęz» tempa i czyniąc ją bardziej inte­
resującą. Zwyctestyro przypadło w  u- 
dzialę .pąiiliiom Lo Bosnerajs - Bb»r- 
geois przeciw ,p- Grasset - Cousia 6:3, 
6 :6.

Tur-idej ten trwający 04 22. grudnia 
do 2. styczJijią 1937 cieszył się liczną 
frekwienoją ^ d z ó \r , żyw e iuJectaują- 
cyeh się zwłaszcza postępem młodych 
francuskich graczy. Po za Landry du­
że nadzieje rokują szesnastołc-tuj Paul 
'Barrelat de ĘJcoo i również. młodzi, a 
Ggrcmmfi© utaleriitowaiii C ltrk iuu  Boąs 
sus i brat słynnego Jana, Edward' Bo- 
rolrą. . . . . .

Nosi rodacy Kleuiadel i Czetwtór- 
tyński ute brali udziału w tym teindc- 
ju, nuhno to w  kksyHkacji graczy ob­
cej aarodtowuśce, zamieszkałych w P a­
ryżu prżStintóao im diwa pierw sze miej 
Sc®, Kieinądlai stowdając ną 3/6, a Cza- 
twiortyńsJaŁeso ■ m   bfi Gem.

Czesi triumfują w biegu na 18 klin. Lwo^danki w Mhtrzostwie Pań. 
Polacy wygrywają tróSinacz 7. Czccho stowaeią. — Rumunia Polska.

(Korosp, własna
Zbliżamy się ku końcowi mistrzostw. 

Pzisjaj ząpadły rozstrzygnięcia w 
Mistrzostwie Pań, w  trójmeczu Czecho 
ołowacja—Rupiunja—Itolska • drużyno' 
wem Mistrzostwie Armii i jednostko- 
\ r a n  Mistrzostwie anuji w  biegach. Po 
zostaje do ukończenia konkurs sko- 

ów, który zadecyduje zarazem o Mi- 
•trzostwie Polsiki W zawodach złożo- 

3 o jednostkowem Mistrzostwie 
rmji. v
Główny czynnik zawodów --- pogo- 
, daasiąj znowm lepiej dopisała. Przy 
pełnej prąwte ciszy od-czasu do cza- 
Itkki opad śniegu, który jednak ule 

t  zbyt neśny. P rzy  starcie j mecio 
Wilczańku zebrały się tłumy publb 
.ośęl* w  której w c g u t^ lo  się żywo 
"toresowacia wydanionimiii. Setki 

Oiaiży , narciarek i  narciar/ąt za- 
o  oałc wzgórze, uwijając ąlo bez- 
ńuie l- nadając zawodóm dużo kolo

Imponowały zwłaszcza nareia-- 
obojej, płci dosięga-

Słowa Polskiego.)
jąee ledwie kolan dorosłym; Telemar­
ków, obskoków, clitlstjanij przez nicłi 
wyoińau5’d i his powstydziłby afe żaden 

Mvyga narciarski. Kogóż zresztą nie wł 
działo się uą „deskach11. Oficerów, żoł­
nierzy, policjantów, strażników, cel­
nych, dziennikarzy, sędziów, widzór^, 
fotografów, przekupili,- Jak | a  stolicę 
uarciarśtwa przystało.

O godzinie 9-tej przystąpiono do fllO 
bilizacji armii narciarskiej, mającej bie­
gać ila 18 kim. Cy wilnych 61, a woj­
skowych 59 na starcie, razem 130 nar­
ciarzy, to już może zaimpohowAĆ w 
miłej Europio. Ledwie wypuszczono ge 
startu ..i^itatmógo. Zitwocltiiką (ćo 30 se­
kund), iuż padły sygnały, żć Zbliżają 
Się piór wsi kończący bieg.:

Bieg 18 kilometrowy przyniósł Po­
lakom pewne rozczarowanie. Okazało 
się, żc ri :o tytkę Ńemscky, tak jak ze­
szłego roku, ąię i jego ziomek Nowak 
są w  biegu nie do Pobteia przez nas 
Na p o d ee te  p&zo$ttło zw ycięstw o w

biegu pad bVer.dem i Szwedami. Szwe 
dzi zawiedli1, zajmując 20-tę i 25-tb 
maojsce. Carlsson bez pj^yczyiiy, Lind 
stroin: skutkiem przeziębienia, dokucza 
jącego mu ód kliku dni. Młodziutki 
Carlsson wogóle nie miał w  Polsce 
szczęścia. Po wypadku we Lwowie nie 
powiodło mu się i w  Zakopanem. Uda­
wszy się po- biegli na Krokiew dla od­
bycia treningu upadł w  skoku tak nie­
szczęśliwie, że doznał lekkiego wstrzą 
su mózgu i bolesnego skręceniu, stopy, 
która tak silnie opuchła, iż niema mo­
wy, aby mógł jutro skakać. iJndstróm 
stracił m  biegu tyle punktów, że wy- 
kluczouem jest prawdę odzyskanie ich 
w  simkach. Sprawą Mistrzostwa Pol­
ski rozegra się między Weudem, Ne- 
meckym i Czechem Br. Mało nadziel, 
można poktadac w  ewentualność zwy 
Cięstwa Polaka. Mamy doskonałych 
biegaczy (Bujak J., Czech Br., Moty- 
kowie) rćwaiie dobrych skoczków* (Sie 
czka, Krzeptowski, Lankosz, Żytko- 
wjcz), ale prawdziwy as w  zawodach 
złożonych jeszcze się nie wyłonił.

Lwowianie zajęli dzisiaj miejsca, jak 
na siłę konkurencji; zaszćzj-rnę w  kią- 
syfikaeli ogólnej (Kąwą 11, Witkownfe 
22, Walczak 29) jeszcze fępsgę w  kla­
sach (w: I[-giej kąwra, w III-iej W al­
czak 5, w I-ej ^Mitkowski 13). Dowód 
to postępu, który przy usilnej pracy 
nad sobą może być jeszcze większy.

Bieg na 18 kim, klasyfikacja ogótea:
1. Nowak (Czechosrowmeja) 1:22:31:
2. O. Nemeotry (Czech) 1:32:25, % Bu­
jak J. (Sokół) 1:33:04: 4. Motyka L  
(Sok.) 1 ;3334; 5. Motyka 7-. (SNTT)
l:34f35; C. Czech Bp. (SNTT) 1:36:41; 
J. Weudc (flDW) .1:36:47; 3. Szostak 
K. (SNTT) 1:37:13; 9. Szostak M (Sok.) 
1:38:22; 10. Bim (Czech) 1:3345; M. 
Kawą (Czarni, Lwów) 1:38:57: 12. Su­
leja (SNTTT) 1:39:02; 13. Bujak P. 
(SNTT) 1:39:57; 14. Schielc K. (SNTT) 
1:40:09; . 15. Król (Sak) .1:40:15; 16. 
Lankosz (SNTT) 1:40:35; 17. Wilczyn, 
ski (Sok.) 1:41:54; 18. Kuraś (SNTT) 
1:42:16; 1,9. Krzeptowski A. Ti (Sok.) 
1:43:20: 20. Ctirlssan (Szivecja) 1-44:39 
21. Rattay (Austria) l:42:4&; 22. Witko 
w ski (Czarni, Lwów) 1:43::U6; 23. 
iSćhfęte A. (SNTT) 1:43:15; 21. Siecz­
ka St. (Sok.) 3:44:27; 25. Lindstróm 
(Szwecja) 1:45:56; 26. Taołoh.ik?
(SNTT) 1:46:52; 37. Makowski (SNTT) 
1:47:11; 28. Bzchtik (Czech) 1:47:23;
29. Walczak (Czarni, Lwów) IMS-23;
30. Motyka St. (SNTT) 1:43:254131. 
Poznius. (W1i$ta. Kraków-); 32. 'Michal­
ski (SNTT); 33; Żytkcwfcz (SNTT); 
48 Stecków (Czarni, Lwów). Startuje 
zawodników cywilnych 61, kończy 
bieg 51,

Klas?, | :  1. Nemecky Q; 2. Bujak .7.;‘
3. Motyką?..; 4 Wencie; 5. Bim. 6. Su­
leja; 7. Bująk TV.: 8. Lankosz; tf: Wt1- 
czyński, 10. Krzeptowski A. J r  l f .  
Cailstóń; T3j Pattay ; 13. WitkóWaW; 
14. Sieczka St.; 15. Undstrom; 16, Ba- 
fJłtik; 17. Motyka St.; 18. Poziuuk; 19, 
Żytkowticz.

Kla-ęa 1!. 1. NoWak; ?.. Motyka; T 
Szostak* A- 4- K aw ą;.5. Król; 6 Kuraś.

Klasa III: 1, Czech Br,: 2. Szostak 
K.; ąyjbłonKki; 4. Makowski; 5; W al­
czak'; 6. MlefiaWg-.

Klasą starszych: I. iuż. Schielr K : 
i : m t  Sćhiele A.; 3. Bednarski (SNTT) 
t : 67‘33; 4. Falkowski (WICN) .2:72:22,

Bujak'Fr.' z  ■ Cieszyna nie został do­
puszczony da hiog b Jak również unie­
ważniona mu pierwsze miejsie w  bie­
gu na 50 kim. Bujaku zgłosił klub eję* 
czyński wprost, a  nie przoz związek

czeskj i w myśl oJtewdąznjąeydh regu- 
ląintnów s& óim sr z tej rao l przez Cze 
ciiosłowaków protest, musiał być u- 
względniony.

Konkurencję drużynową do trńjiue- 
cTU W blfcgu na 18 kim. w i grąla zno­
wu Pohka. ii Polska 18.750 puktów; 2. 
Czechosłowacja 18.185 p; 3; Rumunia 
18.125 p. Jednostkowo: 1. Czech Wł. 
(P.). 1:40:51: 2, W óltes (R.) 1:42:56; 
3. Mera ner (Cz.) 1:43:13; 4, Saegel (Cz,? 
1:43:15, 5. por. S&gąoes&i 0\.) 1:43:39; 
6. BatheJt (P.) 1:44:01; 7. iionii3.n iCz.) 
1:44:17; t  W agntr (P.) 1:45:40; ) .  
Sdi&ssw. -JR.) 1:46:04; 10. por. Wóyv 
Gfcki (Pi) 1:46:10;' 11. Rucareanu (R.) 
1:46:17; i2. Zaydel (P) 1:46:28; 13.
Keson (R.) 1:47:32; 14. Rf41 (Cz.)
I -47:48

Klasyfikacja trójmeczu: 1. Pptsika,
przeciętoa punktów’- 25.483 ; 2. Ćseol:> 
siowącją 23.820; 3. Rumnuja 22.342. 
jZwyctęstwo naszej reprezentacji w$pą 
ąte|e, ,tjte ulegające and cbwiłi ’.vąt|% 
wtośm. Rewelacją trójmeczu byli Ra­
mi: ni, którzy okazał,! się pjorvrszCFzę- 
dnyrai aaręiarzami, z którymi Częgho- 
slowacy mit li dużo roboty.

Drużynorrą Mistrzostwo Arai^ 1 DOK 
Kraków: 1. patrol, dowódca por. Kwą- 
śtiica,, 17.657 punktów'; 2. 'patrol. 4 psp, 
dawódeą kpf. Spyrlak 13.313 p. ,

jednostkowe Misuzosty/a Armji w, 
biegu na Ib Mm. Klasa i: l. CztchW i. 
3 fii-sp.; ?. Gąsienica W.f. 3 pspj j:4i:20: 
3. Wagner 3ps.p; 4. ik>j, Wćydoki; 5. 
Zaydel. Klasa II: 1. Bathelt 3 psp'; 2. 
pswiuszkrewlęz 3'pgp, 1:43:4?ż; 3. Qom 
halą 4 psp 1:51:32; 4. Kudżia 1 osp. 
1:54'35; 5. pęjubąs 1 psp 1:55:44.

Ą. tarąz prjsrjdżie mówić o pamacl? 
Tiśh mistrzostwie. Nairciarki l w m ^ e  
Okazaty gię b^z korńiureajcj:, zajmując 
Ptenosze niiiejsca, w abydwu klasach 1 
nŁdso czwarte w  pferwązoj. ^wdąszoz.a 
P. kołeczkowa uderwodidia , swą nac- 
rwyczajiią 5*óqi'-9 i styl, bijąc p. 2Tię- 
jdewdcaotwą o pfęć prawCe nslrast! Do 
tyturu rnistrzsbii PalśKi ż r. 1926,. ni*- 
Strzym FrapioM z  npfcu jeżącego, derasu 
cifą nawy listek wawrzyny, P. Bo­
gucka, pierwsza w  kiaslę dru^ej, p. 
Gw^dfitówna, cewąir-ta w M, I, ą  peąite 
w, ogólnej kląsyifeięjii dopełniają zaopc. 
wszedtoegs. triumfy Lwowa! Wszyst­
kie trzy Jwowstai- toflm.rzystwa nar-
atorsklo wywożą ragirwdy 2 MtetrzosW 
pulsjcl Jest to  wyczynem, który nąje- 
ży. bardzo wysoika ocenie, gdy Się u- 
w zg l.# !, jak ■ ciężko isrzyęhódzito wsv 
walczyć tutaj każde imęjsco. Ilu i ja­
kiej klasy ił^ęcblo byjo konknrciłtow. 
Czarni iWiittowsk?) zętefcyw:ają wspą- 
,wiąłe dirujjic miejsce na 50 I^m, KTN- 
Mistrzostwo Polski Pani. Pógoń ólw-- 
Wśźs mJćjpfce w drugiej ac tera­
cie w ogólnej klasyfikacji jmjL

ólisłk»oa4w& pajskj pań, 6 klu- kią- 
syfikaęja ogólna: L kołeczkowa (KTN) 
42:26: 3. (3NTT) 47;67
3. Bogucka (Pogóńf Lwćw) 48:28; 4. 
Dubień^ka (A2S. Kraków) 45:48: 5.. 
Gwizda tówuią (Pogoń LwMw) 49:48; 6. 
Stiller E l (AunIt^.) 52:15; 7. P a ń k w - 
*Sta (Zakepaue '37:52; 8. Laiidowtia.* (SE 
kół) 54:16: 9, Estreiciicrówma (AZ§- 
Krdków) .57 ;3?. S tar tujo 11, 'AOńczy 9.

Klasa 1: I. Latccz^ową; 3. 
wyczowa; 3. DuMeriska; 4. fnyiżd^łó- 
wna; 5. Miler.

Klas? II- 1..Bogucka; 2. Pańkpwsla; 
3, Landówn.a; 4. Estreicherowś,,

Zakopiańczyk.

Ms ĉzeTa zsmMw a iishz&stw# 
lattiarskie P Lki.

NEMECKY OTTOKAR (CZECHOSŁOWACJĄ) MISTRZEM POLSKI. -  
j p » ,  3 PUŁK, STRZELCÓW PODHALAŃSKICH MISTRZEM ARMJŁ

(Telafoaem od ńaśtego kórespandento).

20 Ittego (za.)
Wyniki Mistrzostwa: 1) Nsmecky 

(Cz.) 665 pkL, 2) Wćiide (Cz.) S43‘50 
pkt., 3) Czeóh Bron. (P). 613‘2.*>, 4) 
S to  (c z .) . m m  s) 'L w k m  ■ m w t

6) Krzeptowski Au. 551*75, 7) R?.ttay 
(AUśtrje) 541, £) Szositak (P.) 52575, 
9) Bujak J. m 49S‘S, -10) Roitmtó, 11) 
Żytkowićz, 12) Śltóźki, 13) Ltłtó*w) m m*
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kPWsM .(ę/ar-ni: L\vówD336 j pół, , 17) 
Watóżak (Czarni, Lwów) 321 i pól, 18) 
Jałbrzykcw ski 217*75. '

K»aM L Nemeeky, . W ende, .Bim, 
Laaiikosz, Krzeptowski. R attay, Bujak 
J., Rozmus, Żytkowicz, Sieczka, Lind-- 
stroni, Kuraś, W itkow ski.

Kia&a II. • Szostak, Król.
Klasa III. Br. Czech, W alczak, Jal- 

brzykowski.
Konkurs skoków. Klasa I. 1 ) -Wende 

— długość skoków 38 ni , 41 m„ -16 
n u  2) Noanuoky 38, 88, 42, 3) Lati- 
Jcosz- ,33. 36,. HS, 4) Bim 34, 36. óv, 5) 
Żytko wic®’ 30, 34,- 41, 6) Krzeptowski 
A. h 3 1. M , 41, 7) Rattay 35, 81, 39 i 
pól,' S) Roz.mils .33, 29, 37 i pól, 9) 
Stolpe 41, 38, 0, .10) Lmdstróm 46 (z 
■upad.), .37. 44. Ili Sieczka St. 34, 33, 0.

Klasa II. 1) M ietdski 30, 31 i pół, 37, 
Graca 23. 30, 37, 3) Lukier 25, 25, 25.

Klasa III. Czech Brem. 37, 37, 42, 2) 
Sterbri '28,'. 24. 34, 4) Giewont 25, 27, 
30, 5) B achleda 24, 29, 0, 6) W alczak 
0, 27, 0.

Wojskowi, i) Zeydd. 2) Wagner 
(najdłuższy skok 36' m ;),. 3). B erauer, 
(Czech), 4) Gąsienica WŁ, 5) Czech 
Wład.

Mistrzostwo Armji zdobył Zeydeł z 
3 p. ztrz. po,dli. 18*286 pkt., Czech W ł, 
15*5-45, 3) Gąsienica 15*500, . W agner 
14*530. ;

Betek konkursem skoczył Lankosz 
49 m tr., ustanawiając nowy re k ę rd , 
Polską Wende zaś tylko 43-i pól. Pu­
bliczność Lailkószjowi sprawiła gorąca 
owację.

'Rozdanie nagród uasiąpifo w  łjoko- 
M :pog.zeiu bankiet w ' „Bristolu**.

, s i ® ( J . p o i,!s :a r:“ Nr. ■

Ogólnie podoŁ‘*h 'x$  13-leŁKi góral- . 
czak, M arusarz, k tóry  skoczył 33 mtr.

O rganizacja skoków fatalna, publicz­
ność ivo w iedziała, kto skacze, ile me­
trów  skoczył, czy skok w ażny itp: .■ 

Ogólne też z tego powodu p toow a- 
lo ofruirzenie, o ozem już w liście.

Zakopiańczyk.

Pradl lĘtiSią  sperfową.
(p) Dnia 16 brii. odbyło się w W ar­

szawie w  lokalu Związku Polskich 
Związków- Sportowych zebrarifc zwoła 
ne przez • Dr. .Mieczysława Orłowicza, 
na które z ramienia Komitetu OrEabi- 
zaeyjiicgo W ystawy Sportowej w cza 
sic cd 3 do 13 czerwca br. urządzić się 
mającej, przybyli ze Lwowa pp. Dr. 
Leonard Stabl, iuż.- 'Ludwik . CH^tęfa 

bauer i Dyr. Targów Wschodniej i .Tan 
Pucliałslii.'-\y (-|ebrauki tern wzięło u- 
dzed liczne sruino osób, w tein ref*re- 
aeutąinci władz rządowych, wojsko­
wych i cy wilnydi, władz miejskich, 
przedstawicieli przemysłu sportowego, 
oraz delega-cti poszczególnych khibuw 
sportowych.

Uchwalono. cala akcję . diergicawe-po 
przeć i udzielić jej czynnej pomocy, 
tombardziej, że jw myśl ustalonego już 
programu, W ystawa Sportowa mieć hę 
dzće specjalny charakter z  uwagi na 
projektowaną selekcję, sil. r^órtówyćh 
do IX.' Olimpiady' podczas odbyć się ma 
jącego na wielką skalę „Tygodnia o- 
]impvsk!'egp..'; i całego szeregu związa- 
nj-cb .z- tent imprez ze wszystkich dzic 
cłrńii sportu.

f e  z ćLń 2” :mego 1927.  . ..

Ponadto uchwalono utw orzenie. spe­
cjalnego komitetu, w  którego skład wej 
dą reprezeutam i wszystkich wymię- 
n.cnycii powyżej grup, z tern, że nara­
zi© odnośne czynności będzie wykó;- 
ayw ała Kmn&ja Kongresowa Związku 
Polskich Związków Sportowych. Dele­
gacja Koniiiteitu udała, się z W arszaw y 
w  dalszą podróż celem, zainicjowania 
analogicznej akcił w  Łodzi i Zagłębiu 

. Dąbrowsldcm. : .

ZAWODU HOCKEYOWE WF LWO­
WIE.

Niedziela 20 liuegtr, Leclija -Czaru! 
6 :0. Bardzo ładna gra, z sikią przew a­
ga Loch i,i, w  drugim połowtie. Najlepsi 
n:i boisku: Strzelecki (Czarni), i Jager- 
iiiaiiiu (Lechja), Sędzia p. Szyba. Lód 
doskonały.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Dziś, rozpoczynają się w  • Zakopanem 

rozgryw ki hoekeyo.v« e o Mistrzostwa 
Polski. IMS grają: grupa h AZS (Wa-i 
ssawa), CracoYia i 'Pogoń, grupa . il. 
WTŁ. (W arszawa) B R Ł .'(Poznań)'i 
TKŁ, (Toruń). Jutro rozgrywka zw y­
cięzców obu grup.

Nareiarsfc bieg rozstawny AZS. ni 
we Lwowie został odwołany w  ostą- 
triiej chwal.' ź  powodu . zbyt,' dobrych 
warunków śniegowych, zawodnicy b o - . 
wiem wr ilości 22 uczestników i ?. ‘nar­
ciarek woleli udać się na dłuższą \v y 7 
deczko i wykorzystać odpowiednio do 
skonały wprost śnieg, jakiego w ć Lwo­
wie nie inrelćśmy od dłuższego czasu.;

' D oskonałe;warunki śniegowe Wyko­
rzystał, ró wnież KTNi Lwów, ■ urzrdszą 
ido dia. swych cztonków .wycieczkę mar 
dareką; z pod szkoły Przemysłowej.

Katowice. JFC —Amatorski 8:1 (3 :0). 
Ruch ÓG—Załęże 4:3 (3.1.) 06 Mys.łc»T 
wice—RożdZiteń (Szopeańoe)' 1:0. Pogoń - 
(Nowy ByWm)—Qrżdł L4:2 - (2 :l)c  Tar- 
ńow skjt' Gór.y--07 )Sięuiianmvice ' 2 :".l 
(1:1). Zaw. w piłce lióżńęjr.

Kiaków. Odbyły, się tu zawody bok­
serskie;. któro dały r-aeiiępującę: wyniki: 
Beuisz (Górny Śląsk) pokdne.ł -Wię- 
ćzorka I. 'Kraików) kbne outem.. Sno­
pek Ii. (Kaieowice) irókonał Meyera 
(Kraków) na punkty;.. Wende—'Pawod}, 
■wygrywa. Wende na puinkty. .

Zawody .w piłce', nożnej. Graco^lib:- 
Legja 7 :2: Bramki strzeil: N aw ro t- 4, 
G untd .2, i jedna sa,ńiob4 ściz.a.

W arszawa. Ascoia-r^Joftęzeńka 6:1 
(1:1). Zawody w  piłce noźaei przy fjp 
mrozu. . i

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Mediolan 20 Iiuegp. (Teł, wŁ) Cz«. 

ćhy—W łochy 3:2 (2 ;J ),
Wied«ft. 20 iutegu 1 (Teł. w ló Bry-

gidenan—Sportćlub ■ 4 :t ; W AC,- -Simnie 
ring 1:0 ; Adnćira—Hi.-ta 6:1.

Praga. 20 lutego. (T ęt wł.) Teair 
Spartn Slavia—'i''icton.a 2 iżkov 5 :3 ; 
DFC.-;-Nnselsky 3 :2; Yrseylce—Kkdnó 
2 :1; Libon—Cclńa K.ąnlih; 3 :

Budapeszt 30 lu tcg c ., (Tel. wł.) "|'.ę- 
rencz Yarpsk-Wientta 1:0; Sabarjąr- 
Mungaria 1:0.

w obronie Honoru
Lwów przeżył wczoraj znowu j$d- 

n a ' ż .'rt-di chwil, które są zawsze jak­
by vvielkjn; drosew skazem  na dalszą 

- drogę, ^ym a lago -miasta' „śem per iide- 
li-T-1. Pogrzeb bohaterskich Rarańczy- 
kówą...poległych pod w p d a i Józefa 
Hallera' w  obronie honoru polskiego, 
stał się potęźjiEP manifestacją polskie­
go i uąroidowego L\yowa, w bre\y iti- 
tencyj łuoktórjęsh '.czyinników,- które 
niestety * uczyniły w, swoim zakresie 
'wszystko, ' aby ow ą wielką manifesta­
cję uczynić ja-knąjmniejsza. Jakiż ból 
ściska surce kaiżdego praw ego Pola­
ka, gdy widzi, że zawiść osobista i 
partyjna najw yższych czynników, nie 
umie; -nawet uszanować prochów, pole­
głych bohaterów  i radaby umniejszyć 
ich św iętość i wielkość.

.Przeżyła jednak Polska chwile, gdy 
obcy dławili jej glos! Przeżyje także 
•i to, na co dziś z bólem patrzy. .

W DRODZE NA DWORZEC.
Ranek niedzielny w stał m roźny,' 

jak nigdy tej zimy. Lwów ubrał się w  
białą szatę śnieżną lja’ powitanie naj­
droższych 1 szczątków. Mimo wielkiego 
mrozu tłumy ludzkie płynęły ku głów 
nemu dworcowi już od godz. 9 rano. 
Wielka aleja dw orcow a usłana była, 
jak długa mrowiem głów. Czeni htiżej 
dworca, tein w iększy tłok.

PRZED DWORCEM.
Obszerny plac przed lewem  skrzy­

dłem dworca stanowił piękny widok. 
Naprzeciw, wejścia w  długim ordynku 
ustawiły się ułańskie szw adrony ze 
sztandarem  i orkiestrą na siwych ko­
niach; tuż obok koi nipa nja honorowa 
49 pp. Przed wejściem laweta umajo­
na choiną,, zaprzężona 'w  cztery  p a ry  
koni. W okpl las sztandarów, w  szere­
gach ustawione delegacje, pięć wozów 

. zasypanych wieńcami. W szyscy ocze­
kują w  milczeniu.

U TRUMNY.
Tymczasem w  wielkiej sali. recep­

cyjnej dworca ostatni składają hołd 
prochom spoczywającym  w  tnmmie. 
Sala obita:'królewskim szkarłatem  ro­

bi na wstępie silńe. wrażenie. G św io  
tla  ją wielki pająk elektryczny ■ osło­
nięty szarfami o narodow ych bar­
wach. Naprzeciw' wejścia: wiZerunek
Matki Bożej i Orki Białego, ozdobio­
nego .sztandarami biało - am arautow y- 
mi. .Na 'środku sali Trum na...

Jasna, dębowa, bez ozdób, prosta, 
jak ofiary, złożona przeZ Tych, którzy 
w  niej spoczywają, Leżą iu  podniesie­
niu, na widok ludzki, na ■ pokrzepienue 
rodaków, na św iadectwo prawdzie, że 
honoru Polski bronili do ostatka!...

S traż przy Trumnie dzierży oddział 
wojskowy w pełntm  uzbrojeniu

WÓDZ U TRUMNY SWOICH ŻOŁ­
NIERZY* '

U istóp Trumny klęczy W ódz pole­
głych, -przybył tu prędzej, aby po raz 
ostam i pogadać z żołnierzami., którzy 
wiernie wypełnili jegó rozkaz. Zadu- 
m ały się łagodne pozy Józefa Hallera: 
■stal 'nieruchomy.'-i patrzał w  Trumnę, 
kryjącą kości w iernych tow arzyszów .

Obók Józefa Hallera modlił się przez 
cały ęzds: prezes- Stanisław Głąbiński, 
jeden z tyćli, k tórzy w ówczas, gdy 
krew  się polała pod Rarańczą, szli 
wytrwałe, ua czele społeczeństwa pol­
skiego i ..przeciwstawiali się zaborcy.! 
tym wszystkim, k tórzy bezpotrzebnie 
chcieli rzucać w  paszczę niemiecką 
honor, krew  i imię polskie.

PRZED POGRZEBEM.
U wejścia zgromadzili się tym cza­

sem przedstawiciele w ładz z woj. Ga- 
raipicliem na czele, zjawili się wicewoj. 
Bckhardt. b. unia. spr. wojsk, generał 
Malczewski, • w iceprezydent Stąhl, 
w eterani 68 r., dyr. Reinlauder, kam. 
PP . W ićzyńskł, w icekurator JaaieSi z 
w izyt. Witwickim, reprezentanci I w .  
Hallerczyków, MSO., Zw. Obrońców 
Lwowa, Naród. Org. Kobiet, p rasy  i i.
Z raM en k  w-ojskowości przybył gen, 
Sikorski, ks. kapelan Panas, pułk. 
liaudek, z  kpL Klinkieru, pułk. Zawi­
stowski z m jr . . Osostowiczem, pułk. 
Zebrowski, pułk. Maltoowslri b. adj. 
pułk. Zjonierskiego z pod Ram ńczy, 
ptiłk. Konczacki, b, lekarz II bryg. z

bbiU Rarańczy, delegacje kołpusu jbfK 
cerskiegli1 itd. itd.

Wizdiuż schodówę ustawiło się .du«- 
ciiy. :w' ‘ ,

O godz. lii rano ks. kanonik Zaj- 
chowsbi, przybrany w  -uroczyste sza­
ty  ..jonfyukaltfĄ za-intiobował przy tru - ' 
M1D.C żarfrbne modły. Zmówiono osta­
tnie „O jcze 'niiS4*ł za diisze poległych 
pod Rarańczą.

Picjczem żołnierze wzięli femriruę ua 
ibarki i. zufeśli je przed drzwi' wehiodo-" 
we. ' Zaimetraały 'tkuny. O dkryły się 
w szystkie gtowy. P i^hyliły  się •srfeań- 
darv '

MOWA PREZYDENTA ST AULA.

P rzed  A-unmię wystąpił leprezeiii- 
tanit1 m iiw a wictep-rezydent dr. Stahl 
i przemówiilł w te slowla:

„Iraieniiem miasta i Rady iitiejskkj' 
witam te drogie- szczątki Bohaterów 
— u progu miasta Lwowa. Nieznani 
Ito żołnierze { nie wiadomo-, która pol­
ska m atka .wydała ich ną świat. W ia ­
domo mim tylko, że padł: ,dni pod Ra- 
rańcz,ą otiiarbió za honor żo-fukrskt; 
aa honor Polski. I jeżeli ośmieBiśmy 
się -bud)zf..ć i zakłócać ich spokój w zie 
m ę ,w której dotąd spoezy-yali. —» to . 
tylko dilatego, że t a m t a  ■ ziemia nie - 
-była im lekka, bo obcą była. C hde- 
iśśmy, aby legli ńa wtocaay -spoczy­
nek w wdlasaej żierai, na, najpięliiłiej- 
szyrn cmentarzu polskim, ho-na cinen 
tarżu Oriąh polskich. Cześć tym bolia- 
tersldm  szczątkom u progu Lwiowia**.

Na placu rozległy się donośnie ko­
mendy wojskowe i za chwilę pochód 
ruszył.

Trumnę umooo-wrauo na- lawecie. 
Tuż za nią stanął Józef Haller, pod­
trzym yw any przsz  dra Lotha. b. le­
karza U. Brygady. Za mmi gen. Si­
korski, gen. .Malczewski, wicewoj. 
Eekhardt i iu.

POCHÓD,
Imponujący -pochód pogrzebowy 

zgromadził na ulicaclą któremi prze­
chodził, liczne tJiaóy publiczności. * 

Pochód otw ierał oddział ułanów'’ 14 !

pułku, za bim  mawsenswał 1 bataljor) 
pieclioty, ywićm srfy . delegacje sńkói 
średnicJi źeńskicli ,j uięskich, Sokół ze, 
sztandarem, icorpcracie akadyn ldde  
ze sztandaraut, MSO, z wieńcem, ko- 
ilejarzie ze sataUdaramS. wiicńcami i 
orkiestrą, S traże pożam e z trzem a 
sztandarami’, <. sztandarów
stow arzyszeń i cechów;: młodzież re- 
ikiodzieltiicza im. św, Stanisława że 
sztaindarein, mfodziież harcerska zę 
sżfeindairem, Związieii; obrońców Lwtor 
wra:'ze. sz-tancarepi d umec-sem. I. -zaib- 
■gar obrony Lwowa,' ZWią/,uk strzelec­
ki; legioniści ze saKundafem- 

Dwa wielkie, p ro ste : wozy, zaprze* 
żonę 'W" czwórkę koni, w io z ły  stosy 
wieńców. --zS-nitni dwa- rydw any . ró­
wnież pokryto waŁ-ńcamś, ■ Z kolei sz 'y  
zakony żeńskie i m ęskie; duchowień­
stwo. św ierkto i prowadzący koodij-kt 
ks. infułat Zajchówskj w  asyście kle­
ru.

Naśtęimie .jechała trnrnna.' na wiel­
kiej armacie, żąprz.ęi.oar-j w S koni. 
Po obu stronach- . t ó p n j ł  siraż hono­
rowa żokaerska ■ w Lpęłiiiyui ryaiszt:mr 
ku.

Za trum ną posurva.ll 'się zbitą gro­
madą . przedstawiciela wiedz, wojsko­
wości, o raz liczny, kc pus . aficaręl^i, i 
podoficerski.

Konduktowi towarzyszyło kilką 
orkiestr.

NA CMENTARZU.
W śród żałobnego bicia dzwonów ol­

brzymi pochód , z blij# I :• i.się. ■ do bra njy 
cmeJitarnej. Hodcficurowie zdjęli tru­
mnę z  law ety na ramiona, a .wojskp 
sprezentowało broń. Na cmentari,iv 
przyłączył się d o : jdbru ■ ks. arcyWslpip i 
TeodórowScz, w  'szataidf pootyfifcaJnSch j 
W śród preufe żałobnego k ie ra ,: delega­
cje .tow arzyszeń z wjjeńcami i repre- 
zontar.ci Władz ruszyli na- cm ea+azyi 
Obrońców Lwowa.

W  kaplicy na cmentarzyku Obrdńl 
ców Lwow a mszę żaipbna. odprawił k |  
kapelan P araś. Gdy ksiądz odma wuj 
ostatnie słowa, moditrwy, zbliżył slę’j 
chód żałobny, trum uę jłcżónc przd 
specjalnto, n^bm iowanym  n iu ó w an y l



g r ^ T O f f l .  
S© .dębowy; 
rowie 
stoieh, 
ciml 15.. Tl 
■wołapraed

Nad srtl- i^ rę m  ustawiaj 
krzyż, ■(. napisom,- ..jBoható 
4 '--brygady Lfegjwdw Poi* 
w  w a la  % Austria! Niem 
1518 p p i  Ifchyl
.'ńroćbaiuU .Obrońców- P o i-.

PRZEMÓWliNIE WOJEWODY,
Po odprawieniu modłów żałobnych 

puasg-lteir: i .potooptortiu 'trnrwny, aaaibmf; 
gJęte wojewoda Ciarapiwb:

Na Cffioató® Obrońców Lwowa, Cc 
grcńa tylu IkAaitorów, którzy w  tc.rn 
źadśSńem ustrowu .znaleźli miejsca avSw 
c®iegQ"Łpo^;TFilku irr/.ybv;\va;'d»'ilś za?
stęp nbwy. Dc Ugrowa „Orląt" waszych, 
eto ■ aastęp -fek  '.-saśto^wch -Mężów' — ■■ 
jak śp. gemarał I\vas^klcAv>;^ Alcksan- 
‘d?T Skarbek,' Tadoi?s^ >. ieński, do gro­
na lotników. maerykahskkh 1 ‘żt^ierwy 
iraocusldeh,, którzy dla, naszej polegli 
fipj&wy,*.przybywa dziś ' zastęp tych, 
którzy, gdy' w-ybitdila wojna światowa; - 
gdy zajaśniał: t y f e  ęień nadziej?, .ze 
zmagań narodów Europy _Btelka uioże 
;. m?*rtw'ycbv.''?tac, wstąpili do Legio­
nów Polskich, A r  orężnym-
doJjttrn«tbws6 pwed' kwiaton:, że Pol* 
ska ute zgiu^a. - -

W  wogtcfc bo jachż B śdą 
ns,jsz;csyt,n.ksiśz& fedycje oręża- p o l to . 
go- A gdy <ł%dte" z&bftoa cliaiat do-. 
k‘p «  .«jwa?SiWE» .rossbb.ru ftołsto., *p»- 
cSi ma w f f i ą b  rękawcę. i pKet®M m  " 
drugą stre-ao, by c^ynetT. tym zaprore- 
steśtae 'caTyiit światem, przeczy
nowemu -bezprawiu. _ , . ',

W  boju, który się między m ini.ązto  
borcą..'warwdąaal.. polegli na. polaelr Ra- 
rańczy ci, których doepsue a tak dro­
gie nam szczątki spóęt^Ć tu waią we 
l .wonie w  ębwaie j siawfs., Ł c ra ^ is S  
bohaterski 'w Ą ,  o& ra WasZego mło­
dego życia nie poszły na inamo. W ass 
czyn ataktół oddźwięk w całej EusrS- 
pie, wywołał w całej Fplsce olbrzymie 
i potężne manifestacje, którym na wed 
ówcześni nfeptąwili wbrdcy ty  d r  ziem 
n a  śmieii s i#  prsecTwstiiwić a sprayu, 
polską wTsunąt na czplo zagadnęli 
światowych ,: związaiiiyeli z wynikiem- 
. -Wotjny, - ' ■... T'.,

l dziś, i»  latach, 9-uiu wracacie. dcV 
Polski jako trhmifatmż? 'i zsvycięzcy, 
tslęstoty jednak w  na marach,:,

Óajy..«ainea Ziemi poJsWej od grąnf- 
y y  ^rumuńskiej aż de 1 /w w ą ;:w łta ł  
Wasz błzeją^d; % największą csseią i ból 
dem Lwów. który takim' mfetyzmęiTf i 
pice,sojo wilośaią otacza groby swdich 
( ibrouców, ,z tą samą troskliwoaclą 1 
czetą' o k i c z y  iTiiio.fecę. Waszego wieczne 
KO spoczynku. .

Z kolei imieniem Sfrufemm lwow­
skiego pTzejjiów1}! pilik- Głuchowski, do 
v,-óęfca f, dywóWi kaw^łarii. OstatwJ Za­
brał glos, w śród ogólnej efezy

' g e n e r a ł  J ó z e f  i-i a l ł e r ; ■

Dzięki Hcjatywie Żołnierzy Związku 
MaJlercryków ,i ksjedzu P u iaaa  ą przy 
wydatnej jjoińiocy J^alopolskiej Straży 
Obywateiskifj j Miasta Lwowa, wróci 
ty do Pobiki te sercu naszemu ibogie 
szczątki moich żotumrzy, poległych na 
pola chwały w  bttrAe pod Rarańczą.

W bitwie pod Rurańczą 15 -Hi lute­
go 1918 roku, w  tei pierwszej "1 jedynej" 
bitwie, w . której po przeszłe stnlodiln 
młodę polskfe' wojsko zmierzyło się .t 
a ustrjaeklein wojskiem starem, by źapm 
tesftpwiaó przed światem przeciwko ha- 
tdebpwnu pokojofK'' hrzeskieinu, uiocą 
którego nowy nastąpił podiziai ziem 
itó l^ełi.' Krwią męc®eńską % 'Polską •' 
sadoną Cheiłnii:zczrj.'z:ig: olerwano od 
pnią potskltógo. •''■ '■ in”;-'

i,'-yo lutego i9!'18 roku. Zawarło po­
kój, % piź 'M  lutego II. brygada NfKfkcj 
ka zWaua żelazną pod dowództweiii 
irRwtn zerwała ostatnie o k o w y  austfiac 
kie -kołnierz polski IL brygady knsdą 
swoją serdeczną bluzną} w  tu  arz zdra 
dziecMr. mocarstwom centralnym i 
przed światem zudokunyiitową!, żc Na 
ród polski żyje, b o , żołnierz -polski wnt 
czy C jego prawa w otw śct' i niepodle­
głości, . G dy , na mcbodaiie Polacy-Auie^: 
rykaide .tvaJczą w 1-yiu pułku strzelr 
ców arrojfi 'blotóitinrj, -tu m  wschodpiGi' 
riibi€«aE«jli W y ■■ |o to te r^  I I  brygady

P o l s k i  U a l e n t i n o  je s g ę s e  łtt*ką

w pr^pręki-nnrt 
•JrA.rac:'.:
Clii dziś biłeti’ wigoścfe i . wOlt>«!' 'waitte...- I p A *  f A  
Początek ą goażliuft 2'30 po poi- - Ińe3 : l»V

Czśewtzątkc z Prateru

sfedacie  otianric ferew. W aszą I ■ wproc 
ostateczmie cały Naród do ó- 

bf..'«u Bnteaty "'ya,1leżącej przedwko pnse 
mocy ujwlita-ryzmu aSemieeklego,
_ ..-Drogie aetoc ■ metnu nriasity Lwów, 
żegnało me s^cresi Mące w wojnę ro­
ku 1914 -  ~ mc gdzieindżtej jeno do Lwó 
w a wysłałem w  lutym 191.8 roku mój 
manifest ogłaszający wojnę z  Aństrfe 
•jf d&feiaj ten sam 'Lwóv(. przyjmuje ko 
ści chwalebnie poległych 16-tn ryce­
rzy  zebrane w  Rarańczy, w  jednej' tru­
mience złożone, powróciliście do nas, 
by spocząć tu na tem najdosto-jmej- 
ssem uudscu wśród obrońców I,avo-
wa, ąyśród p rlil  ry ce rsk ich '^  Avy bez- 
irnieniii bohaterzy. I,ećz czyż bezimien­
ni ? t ’rrcnig:dy!. w seak1 iime W asze: to  
Naród po$i.fe — to polski żołnierz : to 
,c!ra;dla ól^Źą polskiego, '

Będziecie tu  w ecsnyin  syiabolera 
wantości. cfiłót ifeKmorś&h', pnót obrze. 
itóSjańskich, wiąry, nadziei i upłotki 
uięsEtwa Ad rozwagi i wierności. 3 c- 
dżtećio po w te w e  c u  sy przykładem 

•<fla,r.'f«Meft' -RKaradfiŃti, iż nawet -gari 
stbą torala w y e iw a , gdy widrzy w 
zwycięstwo dobrej sinawy, a mając 
wo-ię zdecydowaniego czyhu, Mzio bez 
waglednfs ze s-wwm 'Wódżein.. Tn 
wśród, bohaterskich telcgów  j  w  oto- 
cztuiiw gorąęych serc obywateli Łwo* 
wa, tego grodu ży>Wcgo polskiego pa-

trjotyżmm tej sfrażańcy ^denne} aż po* 
za grób. I$5ęip sp& oitii^ śniąc ,ó "PO* 
tężnei Polsce, bądźcie fc^wym zawsze 
ptómitolem tego, tagdy nie |asnącogo 
jnikwa ducha imlsktego, oś wracając
drogi przyszłym pokoleniom • polskim 
wiernym świctcmu w ^annictw u.

Ale feleóhi gamateBią słowa?, gdyście 
W y zamilkli, z  osto to te  tchem wy- 
jpm^dająłC?.: Bóg j Ojczyzną! — la, maik 
ton pnipiąitkowy flnllorczykóii’, który- 
kładę na trumnie V/asżełj, póki nie go-; 
stanie na rdej. położony Krzyż W«5ą»- 
optiych i Ytetuti Mditeri, niech żyja'- 
ciTch żołrneiyy łączy1 z  polegiyńu, dla 
Ciebie Pofeko i Twojej chwały".

Gdy umilkły podniosłe sto,i'a geijo- 
-«ała, z  ptor.si obecnydt ode»sviała sto 
pieśń „Spij żołnierzu w  ciemnym gro­
bie!"
: NamcipiKei wojsko odcM o. w tek rnu  
honory geniefalsMe i wśród, dźwięków 
fcsroołł raawiowego tninm c złożono 
do gróhwriaa, pocz®m gtobowdm- m r  
miur.crw.nio Na ^loboweu nłonrFio ol* 
b ^y iu ią  mpgito z  M kusct wieńców, z  
z  pishsl dEwtajaw*' % ę$yn$y- '-fci td®bu 
ałbwij -,T

|* NA'

Przez piwnicę włamnll się złodzieje 
.dp sklepu żwiązku „Kdłęk rotelcgyciij'’''

Ubiegłej .nocy uifcrfiąni sprawcy 
wlajipąli się do skiopu 2wiążk.u.-K ółek , 
rcdntogyeh przy  iji. Łfetop^gą l. W  
tym celu rłod;doje ci odgięli najpierw 
kratę w  oknie, a  wytoczywszy szybę 
dostali Sit do Mmęiiya piwnicy, •: skąd 
mliodaml weszli: d o , sbapu. Skrgdli 
zapas towarów, I których; w a r to ś ć  wy- 
łlo sj 800 z ł .  żtodzieje umknęli z. łupem 
tą sam a  droga, którą prmrbyli. Wsz»el- 
ki ślad ©o nich za:

Znaczne włąteanto w warsztatach 
' firmy ąPilot" . ¥ ■

. 'Itomasz Kwjecińiddf. dyrektor firmy 
AFilot" zawiądomil poilóję, J ż  ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
warstątów tej firmy, dosrawszy się do 
w.u.ji rz a 1 od strony .podwórza i zabrali 
znaczną ilość przyj **’ów i narsędzi 
mochanicznejpo : ślusarrlwa, irtóryelj 
wartości oa razie tóo zdołano ustalić.
Kupiec spłoszył głodziei?, okradają­

cych -.jhago ‘̂ flep.
Nieznani złodzielr. w łSamali Sic ubie­

głej nocy do sklopu bławatnego Ą- 
śfcfiefc. Iletofteda prży ul. ZybliKiowl- 
cza 23. Rozaiifute towary . bfawaipo 
znacznej . wartości podkładali do kilku 
worków, gdy r|agb  w  drzwiach stanął 
flcmfeM, zwabiony podeirzaitym nu-

chero, dochodzącym ze topi* do jego 
tnwsżkania. Wlamycmczc, zaskoczeni 
takim rńccczekiwaayp; eplzodfrar po* 
zostawili worki z materiami ną miej­
scu, a sami odtrąciwszy knpea z«m- 
bńęii bez śladu, Kupiec pc ioh uetocz- 
ce zauważył w  szafladzie brak 150 zł., 
l  dolara oraz 30 marek niepńpcktch w  
■złocie.

Dwą mtoszkanJowe wjfaman.ls*
Rajmit ©oitoyjny ‘nototo w  d-uiu 

wczorajszym dwa włamasnla mieszka­
niowe. Bcru-rsse ż mich dokonme zo­
stało w  miesżKaiifc Ignaceg/ Siohera 
w  Ryniku 12a., ^kąd ztodaeje zabrali 
m fa& Ą  zatętewę stotowuŁ j bielimię, 
Ogomój wartości 150C zł., oraz 50 do­
larów w  goiówęe,

Dnigia włamanie mieszkaniowo po­
daje ra-poiń przy  ul. Mtedowei 4, gdzie 
z  mtosakanją Izraela Fedora skradli 
złodzieje bielkem —■ wartości 390 żl.
W  jetlnym 'wypadku nic powiodło sto

właiaywączoui: zostali schwytani!
Dwaj sprawcy włamali sic woso- 

rtó(szc5. tioas do sklepu b^ya tnego  
Spripzy SoniniteK przy id. Owociowj 
S. Spłoszeni — umknęli, lecz zostali 
przytrzyiniwi. Sprawmuni ■ tymi byl?£ 
Mai.ies Reiss, liczący 19 lat i Majer 
LeibI, liczący ło  lat, którzy zostali ą- 
peszfowani i odstawieni do aresztów* 
WŁicyjnycli. .

d o H i o i ę i : ,  b i e i ą c e .
Łwóv', 2. lutego 1927.

TEATR WIEpKI, . ' ", j
21 im. „.Tęb ęhlq^Qęyls‘\ ;  r 

Wifłret. 32 ńni ..Rńżia". '!. Wiatyk, 32 fcm. ,„R6żą"i 
i TEATR; lyOWteSCń

1'ro Quc‘‘: „A

Wiurelc 22 bm. „Księżna Cyrku".
;. TBATR:.ISAtYt G : '

l ’cnieci?iułekj e  7A0 ,,Qdy. kobietą zą- 
f  pragnie" f
1 ,. W torek a  7J.30 -G dy Jcobieta zapragnie".

■ REFERT'UAR KONCERTOWY,
i : środa .23' tutego: Kotisor; .Symtoute- 

ay Itokkicgo Towarzystwa Muzyczne- 
i: gQ. Solista: I Feliks ■; Eyle, skrzypek. ,

• Riątek:25 dutogoŁ J a a to  Gluśińską. 
Wieczór FmŚHa. ISfif

R o«  Sztuk? helskiej.. pi Rwjąekł. 4 
to*, zabudowaniach fiotela Europejskiego) 
Wystawił otwarta codziennie od godz 19 
rano do fibdz. '& wieczorem^ — Wstęp Od 
ojobv l Zł.

—  Towarzystw*. Przyj. Sztuk Pięknych  
(Gmach Muzeum Przcm ysiow ęgo brama od 
ul. D ziedjszyckich i). W yatawa grafiki ar-- 
tystów  jiłgostowiaiiskieh on 10—3-

; —  Dp jP.umtera . t^isiejszesp dołącza­
my następny arkusz naszego dodatku 
powieściowego „Przekleństwo losu", j

SS;0«S5 i
1 )T-‘ Krajowe k«rsy pęzemyslow;®. Wpisy I 
tra kursys 1) 4-tnł«ięczny krctjil 1 sąyola,
21 a-mlesleeOT kroin f mncalowaniia dk 
toaweńw i krawezyó, 3) iuodniarstwa <i) 
ireihót rpanych, §) fenfe włtoktmych. 1

Ojf .o-yKotapstwa- prayimoie. eedkRonte 
Krajowy Pztraaat prztmyęłouęy; tw$w,. 
pl, Smolki 3, od «od*. 10 eta 1 w pot, J4Ś&

S^0SS5S
_: ~~ Zamiast sscładfmią życzeń, w  Ąfkr* 
Imtónyi "Ks|ęi&?j Eleoamir Ldtom iratei 
prezesowej Zjcdnosjeaiia Poltob C&rsei' 
'ścitjańskuch' Towatey&tw Kolfccycii, 
składają itpwaizystwa zsgtpowane w . 
Zjedttcwwttto,- towbtę 270 et. i i  &&■ 
na ocle S to w a r^ m n ia  Optokuńczejlo' 
„Chleb .OAeciom". 1*575

— Ot~,vaide Ta*’̂  Nasleaisogo, —
vVczoraj w  śajach giełdy petoę&iej w  
gmachu tobs1 hamltowej j przemysło­
wej cwlbytai się uroczyste otwarede 
Targu Na^lemtego, przy Kcanysti współ 
u dziale reprezentantów władz ? 
dó\v: jnkoteż kupców i rolników, dnie­
niem Koroitefcu otworrył Targ Nameiu. 
ny p Jan \Vosung, poczem przema­
wiali 1( iw . NewnaOT. -^nimaietst a-iaote 
i Targów Wschodnich, dr, Grobtowskl 
nafiż. wydij. rolniczego w  wojewóds- 
źwjo 5pvh*dem rsąda, i  f e -  Krusaa- 
ateru" imieiilobi ToWąr%śtWa Gospo- 
■dsmsc.'ego pp przanóżyienjach zcbw ń 
z zaiiirteresowaatom ogltiKtoli efejuwia- 
t.v pnzy. czem 2  miejsca zawarto cały' 
wwęje b amakcyj. Zdantom rolników 
T a r i  Nasenny przedstawia ale na- 
ogół dobrze, abestony jeot dość "0 t > ’ 
nic i daje obra® jwodukejf tKsiesindjl 
tm m i .dzielnicy, Zn  y^glfeda na -brat 
łłiejitoa w  .teta to frem  w iacrże, t& ś»  
& to w  apraw ozeade z  .otwarcia Tar * 
*» Nssfc-mwgo jakoteż ogólne .o
ekęnouątach tmń.eścimy imro w  ośald, 
tfoąm dazozynf..,.;

— Wykłady pow sze^nę, Zarząd 
Powszechnych Wykładów Unlwersy- 
to to h  I Folitechnlcżnych depo®!,. M  
czwarty wykład z Serh raa«satftż- 
m i, profesora'.1 V m i m M  Bustache.gw 
Żylińskiego p. i ;  „O Podstawach mam 
uiatyki" odbędzie sie w  ppctoóziatok 
drjda. Ł! lutego br. o godidnie ? (19-toO 
w śąll Kopernika nowy gmttefc Doiwer 
aytetu ul Marszałkowska L :

— posieńzeuR sekcji zairtadów pry- 
wataych Koła hsowslriego T, N. S. W. 
pośwlęconu rozpatrzeniu protektu pra 
gmatyki służbowej nauczyctojstwa pry  
w&luydu szkół śreanich m  iw w ie ,.  
odbędzie się dziś w  yoniedz!a.ek & ko- 
dzink 7-oiej (siódme?) \vlec20rcn1 vy 
zwykłej sali posiedzeń Kola gtełnaajum . 
I. ul, Kubali II piętro, Siała klasy V a.

«w#ms
— Zbrottotózy napad aa ul L:»tupa. 

dau"-'Wczoraj o północy po Ayijśctu s
szynku Nermaną pcm eranza pęsy uli­
cy  Ustopuda II , ' został przsez u lem *  
■ny&li sprawców aispadaiety Jm  Ję­
drzejowski I pobity ciężko jaktomś 
topsfm mónfędsdtm. Lekarz dyżurny Po 
gptowla rsftuukowęgę stvd®rdził u po- 
hitogo-trzy ciężkie rany na gtoffrts o* 
raz pękiiięcifc csuszki. Sprawcy zbie­
gli bez śladu.

Jamrcft b m M  czy u- 
reednita B 6559. Kr

W  dote- 'wczorajszy® w g o d to sfc  
imraimiycii pozbawił sto fipato w  biu­
rze m p m  Gir-sp^dar-ito-a Kratowego 
przy ul. Kościuszki 7, prokuranf teye 
bańkij., Jan Czyżewski, Jtoąsjer oWte 
5C łąt, ssamtoazkaly prsy. u l  Óiikofąto. 
1. tla . Cz.v'ż«wski, k o rm ta ia ó  * tego, 
żo w  .nJtóJjóelę, bjura- łssatkaw  były nto 
czyiMie, udał się w  isdnego z pokoi, 
położonych -xm dnietom pjętfżę |  - tom 
celtiym strzałem' w serce p p to ^ f 
kres swemu życiu.

Pnińeważ. w biurach nie byłe o tok 
w czesna porze urzęduików, #żf'to . 
strzał desperata nic zwr^zR Jctozytoj. 
uwagi. DcMoro w południe w oźny:pod 
czai obchodu; biur prrzod ich camk’pld- 
ctom zauważył zwisająca z krstesi.T 
zwłoki Czyżewskiego. Wez'vnu-j, Fo- 
goitowie. raluiikowo. którego lekarz óy 
żżjrny stwierdzii śmierć. Na miejscu 
zjawił się kom Batorski. '

'Powodem desporackleyo. czym* mtol 
być rozstrój nerwowy. 2to źęnwbto- 
■niom lekarza dra Weneckiego zwtoki 
zabrała Todafea do domu, 

m *.wp
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Z e św ia ta .
~  Akatluinja piękne,; sztuki kalmar

nej. Na Faubourg Saint Hono-re w Pa 
ryżu mieści się akademia kucharska, 
\v której nauka nie polega jak w in- 
Łych szkołach kucharskich, na pi akty 
czuych , zajęciach, ale na wykładach 
ilustrowanych póka-zaiui, jak daną po 
tfaw:ę należy najlepiej przyrządzić, 
jak doprowadzić gotowanie do szczy 
tu doskonałości. W  ławkach przed 
pulpitami siedzą uczniowie, słuchając 
uważnie profesora w białym fartuchu 
i z biaią czapką na głowie. Profesor 
ma przed sobą duży stół z manuiifo- 
wymi i drewnianymi blatami. Między 
jednym a drugim stołom płonie ogni­
sko kuchenne dla gotowania potraw,
0 których mówił .wykładowca, infdmw 
jąc" nłctylko o sposobie przyrządzania 
potraw, afe wTjaśńa&jąc Ich powstanie
1 historię. Na. ścianie wiszą liczne na 
czynią kuchenne, na stole obok przy 
gotowane są 'V przeróżne przyrządy 
kuchenne dla demonstrowsiiia wykła­
du. Profesor bijąc pianę, przyrządza­
jąc mięso,'mieszając przyprawy, opo 
wiada słuchaczom, w  jakiej porze ro­
ku należy' daną potrawę jeść, kiedy 
trzeba jej unikać, jak hoduje się po­
szczególne jarzyny, w  jak: sposób roz 
poznaje się ryby nieświeże od świe­
żych, z  jakich okolic najlepsze są za­
jące, czy drób itd, Śledzenie demon­
stracji profesora wymaga nadzwy­
czajnej uwagi.. Pracuje ou bowiem z 
szybkością przyw m im jąćą plokazy 
magików. W zręcznych rekach miga­
ją się tyiko różne specjały, kawałki, 
pulardy, pasztety z gęsich wątróbek, 
trufle, sosy, Mistrz rożna miesza, krę­
ci, zawija, nie przestając równocze­
śnie mówić aż powstają gotowe w y­
śmienite potrawy. Wśród . słuchaczy 
znajdują się nie tylko ludzie przygoto 
wujący: się ' do zawodu kucharskiego,

nie damy z towarzystwa, smukłe ele- 
gencfcjjp Paryżanki, angielskie j | ffylj! 
plekne Włoszki, słowem, towarzy­
stwo międzynarodowe, nieraz- bardzo 
wykw intne.:

■ Gorkij przeciwko Łimaczarskiejuu. 
Maksym Gorkij, żyjący już od szeregu 
lat-w So rento, bacznie śledzi życie lite­
rackie i publiczne Rosji sowieckiej, u- 
trzymując stały kontakt ze swymi 
przyjaciółmi, dotychczas wv Rosji mie­
szkającymi. Ostatnio Gorkij zauważył, 
że przyjaciele ci publikują w sowieckich, 
pismach rozmaite jego listy, k tó re . by­
najmniej ‘ do opublikowania nie były 
przeznaczone. Widząc, że niektórzy z 
jego przyjaciół czynią to systematycz­
nie, Gorkij p' 'Stanowił zamieścić w pra­
sie sowieckiej protest przeciwko tym 
dziwnym praktykom. Istotnie w tych 
dniach szereg dzienników, sowieckich 
przyniósł protest Gorkija, który zasłu­
guje na baczniejszą uwagę nie tylk o 
przez wzgląd na s\yą treść formalną, 
lecz również dlatego, że Gorkij przy 
tej okazji załatwił swe porachunki z 
Łunaczarskini, datujące się jeszcze ud 
tych czasów7, kiedy Gorkij podczas 
swego pobytu w  Rosji występował 
przeciwko niektórym zarządzeniom Łu­
na Czarskiego. Treść protestu .Óoddja
jest następująca: „Od pewnego czasu w 
pismach sowieckich publikowane są mo­
je listy do literatów rosyjskich. O ile 
jest mi wiadomó, dawniej literaci cze- 
kąli z mniejszą lub większą cierpliwo­
ścią, dopóki autor listów nie umarł, i 
dopiero po pogrzebie je publikowali. — 
Proszę zatem moich kolegów po piórze 
jeszcze o odrobinę cierpliwości, by nie 
stawiali mnie jeszcze za życia w śmie­
szne i niewygodne położenie człowie­
ka, który wydawałby „paten t y „ p o -  
twierdzenia14 itd. Sądzę, iż dla mych 
kolegów pośpiech z jakim listy me pu­
blikują, ule jest rzeczą zbyt przyjemną. 
Zdaje mi się, iż zostali oni wprowadze­

ni w7 błąd przez Łnnaczarskiego i Pi­
ksami wa, którzy zaliczyli mnie d o  Ica-. 
tegorji pisarzy już pochowanych. Tylko 
.rąk ino gę sobie bowiem wytłumaczyć 
fakt, że Łunaczarski i Piksano-w, no­
sząc się z zamiarem • wydania „Dziel 
wybranych’’1 Gorki ja, nie uważali za 
stosowne zapytać autora, czy .życzy , 
sobie wydania swych utworów, Nawia-. 
sem mówiąc, dzielą, „wybrane4' Lesz- 
knwa. Uspenkiego, Korolenki i innych, 
wydane przez Łunaczarsklego; i Prksa- 
uowa, wybrane są bardzo nieumiejęt­
n ie ’: absolutnie • nie odpowiadają - zada­
niu, jakie postawili sobie ich autorzy, 
tj. dać czytelnikowi obok wysokiego 
poziomu artystycznego również bogaty 
obraz socjalny44.

List powyższy zamieściły, : między. 
innemi „Izwiestja44.

+  Dzisiejsze Węgry w świetle cyfr. 
Węgierski urząd statystyczny opubliku- 
wał w tych dniach szczegółowe rezuita, 
ty ostatniego spisu ludności (z roku 
1920). Z. publikacji tej dow iadujemy się ,. 
że Węgry 'dzisiejsze ’ liczą ogółem 
7,930.143 mieszkańców7. W edług'stanu 
posiadania ludność Węgier przedstawią 
się następująco: 340,180 właścicieli nie-.. 
ruchomości1, 665434 . rolników, 24.456 
dzierżawców, 6.732.140 osób bez mająt-, 
ku. Rolnictwo daje - na Węgrzech środki 
do życia 4,422.265 osobom, z czego za­
ledwie 2,256 osób posada własne grup- 
ta. W kopakriacb i w hutnictwie pracu­
je 104.454 osób. Rzemieślników jest na 
W ęgrzech, 667.240, kupców 400.204. 
W  annji i żandarmerii węgierskiej jest 
124,600 osób. ilość pracujących w cu­
dzych zakładach mężczyzn wynosi 
2,62,5.096 osób, kobiet - -  1,127.616. Na 
szczególną uwagę zasługuje okolicz­
ność, żc tak małe państewka, jak W ę­
gry, ma 1.057 aktorów teatralnych, 
1.236 aktorek, 13.594 muzyków, 540. ar ­
tystów7 kabaretowych i cyrkowych, 531.' 
artystek, 187 wędrownych cyganów,

323 cyganek.. Natomiast mało jest na 
Węgrzech włóczęgów, 'gdyż do „zawo­
du44 tego przyznało się . podczas spisu 
ludności zaledwie 19 mężciyzn i 4 ko. 
biety. Za to dziennikarzy jest sporo: 
1036 mężczyzn i 27 kobiet. NajcieKaw- 
szy z całej statystyki jest obraz stosun­
ków ną wsi węgierskiej, gdzie więcej 
niż jedna dziesiąta -całej ziemi należy 
d c : 183 magnatów.
-r Góry owoców w podróży. J,430.G&C 

sztuk — taka jesv dokładna ilość {$>. 
marańcz,; żakupioiiłytL pęzez jedna ta- 
brykęk-3£0)ifltu.r.'-'i :narme*ady w TcronT 
to. Rekordowe to zairaiwienie wyka. 
nane będzie w Hiszpanii, skąd cały • ła­
dunek drugą morską.— yia Londyn.-4 
dostarczony zostanie do Halifax4u ~wKo4 
nadrifc, następnie zaś koieją. do Toron­
to w specjalnych wagonach, należycie 
ogrzewanych. Podróż na przestrzeni 
tys. kilometrów, oddzielających Se .wil­
lę ,od miejsca przeznaczenia, odbędą po 
mąrańęze w  ciągu 21. dni — wiele z 
nich wróci po pewtiym czasie do Euro­
py, w słoikach j puszkach blaszanych.

~r Londyn buduje. cztery nowe te­
atry, Charles Gulliver, naczelny dyre­
tor teatrów i teatrzyków londyńskich 
wystosował, podanie do magistratu o 

wynajęcie parceli .pól -budowę czte­
rech nowych teatrów. Akcję ma ffń 
nausować silny syndykat, mający się 
w .tym celu ukonstytuować. Jeded te­
atr pomieści 2.160 widzów, '. drugi 
1.600,. trzeci 1.342, czwarty T.00Ó. Te­
atry będą uiządżone.ną sposób ame­
rykański1 z, 'największym,' komfortem; 
sale dla promenady, kabarety i .resimi 
racje będą -uprzyjemniać gościom pa u 
.zy. Ma się w ten; sposób budzić zain- 
terćsowaiLe .Anglików, którzy bynaj­
mniej nie są wielkimi miłośnikami te­
atrów, w przeciwieństwie do swych 
przyroda/ich. braci z.; New Yprku i Chi­
cago,

«SS<» TS

O G Ł O S Z E N I A
Sit® ,idy  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y ,

S yi/PNO i 8PKZLOAZ 
JO groszy za wyraz.

w r — -TWMWTiJTMK
K A P E L U S Z E  i w o a le  ża lfcb n a  p o le c a  T o p o ln lc k a , k o -  

p e r n i k a j .      1221
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g ó w  la s u  z  J u b r e tn i  b p d y n k a m i, s a d e m , n ie d a le k o  
s ta c j i  n a  z a c  ló d  Lwowa; " O p is  p o d an iem  c-.-ny p o d  
„ L a s “ d o  A d m in is tra c j i  S ło w a  P o ls k ie g o . P o ś re d n i­
c tw o  w y k lu c z o n e . 1395

►
t

S ZC ZO T K I wszelkich rodzaj i, su­
kna do podłóg, ścierki 

Jo prochu, wióra stalow e, w osk, terpentynę, 
inasę podłogow ą, rogćźki kok osow e i t. p.

poieca 1211
ifaat KOLEŻGHSKI. Batorego 34a.

A Y C D i ł f E  w ło s le n n s  I z  tra ­
fice b w y  m orsk iej polsoa

W Ł A  D Y S Ł A W  Wi E.BER
L w ó w , h a t o r b g o  ®. f,0U

H O T O l Y  TMA 6A ż■ w  h  »  tgazugeueratory)
uraz na rope, naftę, benzynę i elektryczne 

d o g e d n .i sp ła ty , rów nież Maszyny młyń­
skie, .'irbiny, l.-ansmi.sje, SiatKe, Gazę, 
Paąy, Gurty, Tokarnie, Wiei tarki, Heblarki, 
Pi y. Pompy, Prasy do oleju. Prasy do da- 
cliówek, p iece żeiuzne, Wagi, wszeb-ie Na- 

tzedzia, Stal, Blachę, poleca firm a:

„ P  I  b ' O  T “ =
Centrala we b m m  jjg Betorego 4.
l i  e r r l a n t y ,  a to to , o ła c i n a j le p ie j, L w o w sk i, ja g ie t -  

(o ń s k a  i . S4'
„W O L S E L 2Y "  a n g ie ls k ie  sam o c l- .o ay  o so b o w -, C2 te - 

ró c y lin g ro w e  22 K. M , s z e ś c io c y lin d a -w e  45 K. M . 
,vV ce n ie  od 1530 d o  Ś !2fl do la r-iw . G e n e ra ln a  rc -  
i-reeB iH acja: S ta n d a rd  L lo y d , L w ów , K o p e rn ik a  17.

j e  l.-7-3f      1414
!J O I? C iO C H V  g u m o w e : p rzec iw  ż y la k o m , p rzec iw  p u ­

c h n ię c iu  i W y c ie ń c z e n iu  iirfg. O p a s k i b rz u s z n e  d la  
m ę ż a te k  p o le c a :  b an d H ży s ta  f o la c z e k  v/ S a m b o rz e . 
C en n ik i d a rm o . 2U3

M OW ERY, g r a m o io n y , m a sz y n y  do  s z y c ia  n a p ra w ia  
ta n io  J a k o b  R o s e n m a h , I-w ów , A k a d e m ic k a  26, te ­
le fo n  19-61. icBS

! ' 'W(.5i NP PGi>AiłV |
6 greszy iu  wyraz, B

Z A kśĄ D C  \  fa c h o w ie c  M ośzultu ie m a fe i d z ie rżaw y  b li- 
s k o  d u że g o  m ia s ta  koTeji lub  p o ię i:z a j:ice i e-.łc-if- 
tu a in ie K a m o d z ie ln e j a d m in is tr a c j i ,  lu fo rm a c ii  udzieli 
JW U an L u c jan  7 'u rn a u . C h ło p y  p . K o m a n io  U &8

KUCHARKA b a rd z o  d o b r a  p o trz e b n a  .ta  w y jaz d  n a d  
m ia s te m  Z g ło s z e n ia  K o z iń s k ie g o  4, 1, p  u  W K  
W y g o d z in y  o  g o d z . i  w ie c z ó r . 1599

p , ( j  i  a  l i  i  P-s '  i i V A  . s :

4 ernszi? za vvąz. J
CHCESZ OTRZYKSC POSADĘ!
Musisz iikoticzyć kutsa fachowe koresp n- 
dencyjne p io f Sekulow icza, Warszawa, Ź ó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie.: bu- 
chąlterji, rachunkowości "kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prąwą, kaligrafji, pisania, na ma- 

szynacli. Po ukończeniu świadectwo.

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w ! 1263
ZA RZĄ D CA  e k o n o m , l-o la i:. b t  40, s o n a ty ,  s z u k a  p o -  

su d y  z a ra z , ń o u e n i w  (d w ó r)  p . S a m b o r . 1527

.UtSZK4N’JA bśKLćPy LOKALt 
8 gruszy za wyraz.

S TA N C JI z  k u c h n ią  p o s z u k u ie  s ta r s z e  b e z d z ie tn e  m a ł­
ż e ń s tw o . W a ru n k i i z g ło s z e n ia  d o  A d m iitin ls tra c ji-  
p o d  „W o źn y "  I4ufl

P O K Ó J s ło n e c z n y , u rn e b lo w e n y  d o  .w ytiiyupiu Z g ło ­
s z e n ia  A lagar.yn ja p ie ru ,  L a g jo n d w  II 1055

4 P O K O JE  lub  3 d o  w y n a ję c ia  w  ś ró d m ie ś c iu  n a  b iu ­
r a .  Z g ło sz e n ia  d o  a d m in is tr a c j i  p o d  „F “. l il.j

K u/ s\- ' i.».i 11li ó.LiMA
8 grite/y za wyraz

P O O  g o s p o d a rs tw o  ry b n e  p o s z u k u ję  te re n u  200 m o r  
gów . U tarty - p o d  „ G o s p o d a rs tw o  ry b n e "  Acim in. 
.S ło w a  P o is k ie g  ). 1399

lekarz chorób nerwowych

Dr. Edward Grffe!
Sekundarjusz Powsz. Szoit. we l.vt o 

. wia ordynu e od"3-5. U2d
Lwóttf, "Hi. .PiSfeffTSłt 3.

I

! Najtaniej.

J Gwarancja
. ta -JPitO.ui.

R O D N I K O M  I ' V R Z £ S Z C N 1 0 M  R O L N I C Z Y M
dostarczam w agonow e i detailiczriie:

T O M Ą S Y W i ę
SlIPEfLFCfSlFATY -  kostne i mmeralne .

S Ó t ,  P O T A S O W A  krai >wą
S O Ł  P O T A S O W Ą  -  stassfL-rcką 40/42Vt-

fltAINRT.
A .2S O T K I A .K  -- mielony i firanuiowany.', . , : 

S i A R C Z A H  Ą M O W U  .
S A L E T S Ę  A M C Ń O W Ą  ftA L E 'r R ę  W A P N IO W Ą

W A P W l?  -  palone m ielone, ora*; w szelk ie inna na.woży sztuczpe ■
' Następnie

bt M a ju  i \ ł 'S P U Ł U R r — pierwszorzędną zaprawę naśienr.ą,
X® -LIO  '■ p a j l A  a z i a r b a  907

itdyne pewne środki przeciw niyś-ioin i szczurom .
| J © Z F , F  A . C I - S  —  L W Ó W ,  K ł w ś c i u s E R i l S . j

P R l Y ^ n ż m  "ha. p o k a z y '  F IR M A  MYDŁEM:
LUK « R i s o . wpłatkach proszku

w; S T R Y J U ,
unia 21 lutego 1927 il. Wł. Barański Drogerja

w ka­ pral T I N wi-ptK ab 
C.,tys2CZt)«ia

I  22
„ 23

~4
gdzie crzekonacie

J. Ki idler, D ro n fja . ul. G łuchów -kiego 2 i 
S E , --' j [ . K o f fie r , D r n .ę r j a  S u b ie ^ k ie g u  19. 
i  | ’K Krąbs, progerja, ul ■ o o.;ciąszł;i 

:ie się? o  niebywały eh zaletach tyci) now oczesnych &:oso- 
ló w  prania. ■ ■• ; • ' » ■' ' .

I . D 'o  ' n  ja, S» y  c  f s:> w  s i ę  d  % i e !S U M I I5

PA SSE PA K T O U T S d o  obrazów - i t. p , w yhe w u je  z n a  
a a  a r ty s ty c z n a  in t ro i ig a to rn la  M. K r z rw ie c k W o . 
Lw ów , P ie k a r s k a  Ic  s t a

b lz U T E R J Ę  w ę ij fk ą ,  p p rty , s r e a r o ,  k o p u je  p o  c e n ie  
najwyższej Wt auszek, '.L.yuw, AkadeintcKa telef.- l a - L .  55

( (J tf ltO S Y  w j i n e r j f u n e  - z a s ta r z a łe  s k ó rn e , 4e u r  
s t |ą i , -  $.:ks'fiu!ita. lecz. - s jn s w . ia t,i o r  Prisctr- • .owa ■ j   ' U.:*

D -Ż Y  z a r o b e k  u b o c a n r , -u z .s k ą ć  m o g ą  o b jo t .  
u s tó ru n k o w a n i S iinow -c ' i p r z t t  ń b jy t ie

. -stójbstwz p o w aż iiu g o  „i T ó y u |z y ś tw a  ' BhdzpfcCżlti 
Z g it-ą w if ia  ul. H ę tin a ń s iią  u ,  d ru g ie  { f^ fro ' drzw  
n e  p raw o , -godzina, m- dc-' ra,' ' 1 ■. c m -

Redaktor odpowiedfc«iłny i zarządca drukarni; WlUteba Antoni- bkr/zyczyński. Z drukarni U low a Pobkiego“, Lwów. Zh;ioroWieza 15


